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Zwol.nienie żołnierzy zapa
sowych r. 1~02. 

Jak się dowiadują „Nowiny" .M.insterstwo Spraw 
wojskowych wydało rozkaz zwolnienia tych żołnie· 

rzy, urodzonych w r. 1902, którzy zaliczeni zostali · do 
zapasu w czasie od 10 do 20 maja b. r. 

W myśl powyższego rozkazu zwolnienie tych żoł
nierzy odbywać . się będzie w następujący sposób: 
kawalerzyści i artylerzyści do 30 października, inne 
formacje do 31 _ sierpnia b. r. 

Aresztowanie Sawinkowa ? 
RYGf\, 29.VUI. - Tel. wł. - So~ieckie dzienni

ki donoszą o rzekomem aresztowaniu przez 0.G.P.U. 
podróżującego pod fałszywym paszportem Borysa 
Sawinkowa „jednego z najzaciętszych wrogów sowiec
kiego ustroju". Sprawa Sawinkowa ma być sądzo
na przez wojenne kolegjum najwyższego sqdu So
wietów. 

Wiece bolszewickie. 
Dnia 3 sierpnia br. o godzi

n.ie 12,30, na odcinku granicz~ 
nym 1G kompanji policji pańrt t
wowej, odbył sif; wiec. Lud
ność oraz żołnier~e aowieccy 
z pogr·anicznej atraży w ilości 
około 5UO osób, przybyli w po-

•/ ebodzie nad granicę ze śpiewem 
i sztandarami. ' 

Tematem przemówienia, wy
głcszonego z trybuny, był pro
lest przeciw woJnie, którą ja
koby starała si-; wypowiedzieć 
Rosji sowi.eckiej burżuazja An
gl.J i, Francji i Polski. Pod ko
niec wiecu odczytano dwi• re
zoJncje: l ) czy ł to z obecnych 
jeet za wojną, na co wszyscy 

odpowiedz.ieli prz.ecz~co; 2) czy 
robotnik Rosji sowieckiej powi· 
nien wystł\pić w obronie komu
nizmu przeciw burżuazji, na co 
ws'l.yscy obecni krzyknęli „nit". 
Mówca widział ai~ zmu1zony 
wyjaśnić ,,nieporozull)ienie" 1 

powterzy6 rezolucję, którfl oc'l.y· 
wiście teraz już przyjęto. Lud
ność szła pod asyst4 żołnierzy. 
Żołnierze spędzili na jeden 
punkt zborny chłopów ze sztan
darami, poczem pochód ~kiero
wał &ię ku pograil.iczu, gdzie 
odbywał si~ wiec. Po mittingu 
wszyscy ube<!ni zostali zapro
szeru. na przed,tawienie. 

• 

.- ~ . 

'· 
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źródła i ·cele . bolszewickiej -akcJi 
dywersyjnej.· /. · 

Rząd zarzucił połowiczn~ ~rodkl i rozpoc~ął ene~_glcin-
. dz1ałalnołt. · · · · 

Prztczyn materjalnycb ll:łipa

dó.w ba:ndyicilci·ch na rosze pogra
l'l'iffl.e, należy szukać z zewnątrz, 
w Rosji · S3wieckiej. W Roojii so
Wiiecllciej rizą'll nie. zmiieruił dortych-' 
CIZ:alS lmipetrjai!Jii.Sityc-z.nych roetiod 
rządów <:iam.<;:kiich, a przywódcy ro
syjscy sięgają po dawne rzekomo 
ziemie rosyjskie. J esit to pie.J:1w
s7..y p(}IWód oirgan~zowallli:a nfopo
kojów ·n~ ooe:zem pogra.niczu. 

Drugi powód jest natury spo
ł~ej. Jem rzec1zą no11oryc.zm.ie 
1..ruam.ą., ie riąd sowiecki, identy
cmy z ' III-clą Międzynarodówką , 
dąży za wszelką cenę do wywoła

nia rewolucji światowej, kitórej 
cele:m. ma hyć komunizm ustroju 
liwiatowego. Stąd ta paiopaga:nd~, 

o coohaeh poikioj01wych, prorw._{ 
(.I.zona w . pro.wii:l w~zys.'l:lkich ~1 
jac.h dr arL akcja dywer:iyjua, pro
wadzona na pograniczu państw, 

z. Rosją sąsi.idujących, s.taJlio<wią 
\\' idOOZIIly na z.eiwuią.trz wyik~dnik 
•. ::i;w:yiisiziegio dą.ż.e:nJia.. I dlrutego 
t~ ostatnie wypadki, kitóre mialy 
m:Iejsce w wiojewództwaich wscho
d!n1ieh, nie powinny być traktowa
ne oderwanie, ale jako ogniwo, 
łączące pomysły z konsekwencja
mi realnej akcji, :npijąicej aJltypa i1 
s.t1ro1We i aintys.połooizne ce~e na 
o;ku. 

Bez.piośroonii.m motywem rukc.)i, 
według zanie1"Ze11 SOIW'.i-eitów, ma 
być obniżenie prestige'u Rzeczy
pospolitej Polskiej na wschodzie 
Ol.Wl w,pojeirui:e w ludność przoeko
nan.i..1, że UG1trój po.1.Sik iie.go i"Ząiclu 

n.ie odpowi21da tym te.ryttiorjiom. 
&mi<ety ooił ują. osłabić bezpie· 
czeństwo na pogranfozu i przygo
tować teren do przyszłej wojny 
odwetowej, w której Polska mu
siałaby walczyć w samej PoISce. 

Według naszyeb dioikł.a.dm1ycb 

wia<l>0mości, akcja bandytów , po
dlega kierownictwu, przebywają
cemu na terytorjum rosyjsk iem. 
1lrz.e<lewis.zystiki•em w aJkcji, pro
""adrzooej v.·ed.ług instru!lroji ko
multld,z.mu. biorą udział zarówno 
fołnlerze armji czenvonej, jak i 
dezerterzy z naszej armji, ćwiicze· 
ni w s:p-ooja.J-r1em centrum w Miń
sikiu i w imlych · miejsc.ro,ąściiach 
.:co w;iecl,{>ich. 

IGer·O'Vnfotwo aik.cji, spoc.z.yiwa. 
w ręku t. '!JW. głównego urzędu po 
litycznego. (Da.w·ua Cooka). 
Całe nasze pogranicze podzielone 
jest na dwie części, północną i po 
Iudniową, białoruską i ukraińską, 
ki1erowniieitm> aJkcji dywe·myjnej 
w Mińsku, spoczywa w rękach 
Mu'chy-Michalskiego, na odcinku 

południowym w rękach atamana 
Ti-utkiunyka w Kijowie. 

Od ' strony Litwy, od OZia6U 

Q.'stru!Jnk,h 7Al.II'iZądize.ń 11ządu, akcja 
dywersyjna ustała, jakko1Wliek, o 
He nam w:i;ax:J.iomo, litewskie od
ddały dywersyjne nie ułegly zli
kwidowaniu. 

Mając to wszy.&tilw n.ai wrzglę
drliie, rząd premjera Grabskiego 
zażądał pomocy w<>jskowej. Stre
'51Z!Cu.a &.ę Oil~ w t. '!JW, . pełnomo· 
cnictwaeh gen. Rydza..S:nigłego, 
jallm ' am pe!kitora ailu:n.jii ~ń.$dej 
oiralz ~w moż.no:k.ti. uriyoiia. drobnych 
-Odfdwii&łów ~"1Qljsk101wych na w g.ra.-
11.ic.ziu -v.~ WOlbee zmniej 
sieaia się ruchu dY:weri yjnego w 
ostatnim czasłe Oi'M. frt::rta, i <> 
biorąe pod uwagę jeg-0 iródło, 
t.r.wa.ć tenia rue:i n1a' m~ diuJ.;, 
trzeba byro t'!i~wi~rd!zl.!, ~ śro ~.i 
powyższe ui~ Ł~ . -.rar.i.u;ą ,na .:; • .-·e 
należyt~o zal.ezpieczeiiia, .stąd 
wyinillka <1oc.yzja 1iządtu obsadzenia 
województw nowogrodzkie.go i 
wołyńskiego generałami oraz .zor
ganizowania wojakowego korpu
su straży gra.nic'Lnej. Jest oo do
wodem, w rząd p. Wł. G~e- · 
go . oboonie zarzucił środki poło
wiczne i przechodzi do bardziej 
energicznej działalnoścL 

· Ostrożnie z akcjami żyrardo·wskieml 
2-eJ emisji. 

Są 'między niemi . falsyfikaty, ' B takich białych kruków 
/złapano na czarnej giełdzie. 

Już od miesiąca w sforach 
ozarnej giełdy krążyła wieść nie
pokoją.ca, że wś1·ód akcyj żyra~·

dowskich 2-ej e1nis ji są 
falsyfi katy 

Wc.zo[•aj wiecwrem do kawia
rni J ack.ow-sikiego p1rizy ul. Kró
leM;kiej , 10, będącej punktem 
zboonym czamogiełdz.ia rzy przy
szooł n-ie-z~allly tam n1komu finan 
sis·ta i zaioferowa.ł 

8 akcyj żyrardowskich 

2-eJ emisj:i. Amator rychto siQ 
z.nafa,zł leC'z, biegłym będąc w 
tej mateirJi, 

... pow:ziął wą.tpliwooć 

co do a.utentycz.ności ~ „ t:io·wa.ru". 
UdaJi.o się d'° odd·zieJ1nego gabi-

netu, guzie zR.kwootjooowane e
g zemplrurze poddane ~00:tały 

szczegółowemu zbadaniu. 

Zaic.zęto je po~ównywać z aik
cj.ami, nortoa.·ycrz.nie prawdz;iwem:i 
i stwier<l,JZono, że daty, umiesoow 
ne na lmplOIIUl.ch procentowych 
p·o obu strooaich akcyj w tekś'Cie 

polskim i fr.amcu.skim 
nie są ze sobą zgodne ..• 

Po stlOO'llie polskiej były lat.a 
1928 i 1929, z.aś na odw!'oc.ie 1924 
i 1925. Są to jedyne, ale zaraizem 
n.iewą,tpliwe oon.a;ki fałsizywych 

akcyj . 
Wś'l.·ód obeonych znailwz.ł się 

taikże wywiadowca ur.zędu śled-

czego; który chciał ~wfoe~ie 
aresztować posiadacza falsyfika- . 
tów. Niootety, oka'Lałio się to nie
moiliiwem bo 

ptaszek zdołał · • wyfrWUJć 

niespostmeżenfo w chwili,. kiedy, 
mmga. oboonych :z.wa-ÓOO!Ila była. 

na wytkirywa.me eooh f~i 
podejirmnyoh akcyj. 
· :poda.ć na.ieży, iii Towair~t
wo Żyraird<JWslcie d:aiWiOO już o 
poj.aiw.ianMi się fa.lsyfika.tów po
WiZięłio w;i.adomość i ze swej stro
ny ud!Lieli%o jej 

poufnie bankom 
p.Ol'IJOOta.waając a.roli .'w n:i~Wlila.d.o
ro<lffci ogół aJrojon.arjuszy. 

Sytuacja w przemyśle 'I han.dlu~--·' . -_ 
S aidi&ytrune Oeirut.!l'aibi Banku 

PoiSlciiego p11ze>z 0<ldziały pro1v!im
cjoo:raille. sipa:ruwioizda1nia · za. mie
&j,ąc. uhile.gły "\'\ry1kaz.ują, iż sytua
cja w przemyśle · i haądltt ulega 
poprawie. . 

W Lodzi w branży bawełnia
nej ożywił się ruch; znaczne zapo 
trzebowanie niektórych gatun
ków wyrobów lvywołuje ich brak. 
W Białymstoku pr7..esłlenłe eko
nom~n~ przechodzi; fabryki tek 

„ .. -

stylne całkowicie bądź częściowo 
uruchamiają się. - P11~mysł . w 
Bielsku pracuje norinalnie. -
Przemysł maszyńowy, ' jutowy,. 
włókienniczy, ·żelazny i chemicz
ny utrzymuje eksport dla które
go celem umożliwienia konkuren
cji obniżono ceny. 

W Zagłębiu naftowem odczu· 
~va się lekkie odprężenie ciężkiej 
sytuacji, w jakiej Zagłębie to się 
_znajdowało. Kredyt staje się ła-

twłejszyPL :- W ~u nor. 
mMruie prowadą ix-~ę pMęd'z;ai
D!iie wemy ~6WeL-:-· ·~ 
e!'a~ d<a Nł~mi~ W imi.yeh. 
gałęziach piu.:nysliu wielklege 
J)rac'ILje ~cie fiim:l& F'JC.ner 
i Gaim!pe.r. 

W K:ielcooh przooilenie ·w 'prze
myśle mrja.. Bow~ m· 
brylri, ja.k OlkU6't, Suchedniów, 
Na.wOl'Ly Sztucme, Wapienne Pie
ce :i:irn1cują w dad&ey,m oiągu. 
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Przykra ·dyskusja. Prasa u p. \Uoiew. liarapicha. 
. W dnl:u wczora.jSizym o godz. w~da, w ba.rdzo k'l"ótk4m c.ia$ie 

5-ej odbyła siię kooferencja pra- maisy robot.nń.1C1Ze będą maały mot
so1wa w sali pooiedui1 Wojewóda- ność zamobkiowalnia pny robotach 
twa, na kt-Orą. p. Wojewoda z.a.- ~t~yjnych mńej$-kicb, a pnie 
pro$ł wszyistikiich ptTZed-struwiiciieli d&WS2ystikiem przy lmina~-ill:wji, 

wii:nien być na.wet filc101nfi'Skowainy. 
Rooot.nik zaiś - pr.zeważ.uie 

calkowici.e l'U!b prz&L pół be'W'.l· 
botny - i edrn.zmy na d!oa-ymrcae 
uro1biki raid nie rad god'Zi się na 
h1,1pienie ze skóry, ko:rzystająie bo
wiem niekie4y z ba:rdiz.o ograini
c'.rollego kredy1tu. nie wst.anawla
ją.c &i~ nad t.em, ie mn Siklepi!kairi 
oobrodziejSiflwa teill ża(frnego nie' 
~w;i;adciz-y, oo i ·aan dl(X' ·je to-

wa.r na kre.dy.t, nruwei~ zn~c'l'ltie 
do.godni~js.zy. 

Porn, tllruOOm z{tJ.ą,ć się energi
cimie tymi pammmi, którzy korzy
stają z każdej oiJm.zji, by pobrali 
ceny wyrż;size niż należy, <lają.c w 
u1miwn rowrnr ni7..ej kry.tyiki, bo 
wlS!Zaik... . Bóg wyrok.o a Urząd 
wałk!i z l~l1wą i państwowy urząd 
baidawezy thilck10. 

Wystąipienia lubel:sk-iego z.ja.z
du lreigjo!ni'&tów w sprawie powro
tu maimi.. Pił.3-udaki~ do an:mji, 
połąooone z g1wałoownymi atłlk.a
mi liBek.it-Ory.ch ucze5tiników z~
d11 na. miiniatm W10jny, g-en. SikQr
Slkiego, z.nailaiily d-otić D01tl&głe 
ooho na ł'!lmaieh pr~y i wy.woła
ły oiy:wd.t0ną dy~krlllSję pomięd?.y 
00.c.1..eilinern i OL.;(lłbiet.o·ś<'1ra.1mii wió j
~ko1Wew. 

ZainZiwty bi-emo~i i obojętoo· 
~i w s<toffi1Jl1km d.) kiw~tji pracy 
w"oj~orwej matoL. Bi~udsikiego · 
wy,woł:ilY. OC'LyWJiśc.ie u ~at.ako
waine-g.o miilniistfla odnuch saiJlllO
obrony, pocaąillk!()JWIQ w fonnie li
stu, olkr~l•a:jąicego ataioowieikQ 
goo. &~kJ.ego wz.ględMl legjo 
nów i foh twórcy', na~tępllli.e za.fi 
w ~trucii ioopiroiw,aine.g'-0 art.ylkulu 
w „P-0looe Zbrojnej''. Celem te
go my!kniliu, kitócy w iJm'.rt&ych 
lub -0l:l'.siziel1D!iej•s.'Zycb sbreis-z.cą.e
niavh o.biegł prasę wli31ką, było 
'"Yka:La!J1ie, że gan. Sikorski za
biegi:llł właśn.ie o po'Vl-.ie1v.'81lrie m.air
~zalkO!Wli Pitsudisikriemu sta.n<nvis
ka genernlne.gXl .iinsp~fotora armji 
po~5'ktiiej, i że Z3Jbiegi te poizostały 
bezsikiutecrknie dz.i~ki ta1roi10m na.
turry :i:ditycmej i mool1ęci pe!W-
11ych sfur sejan1Q1WyCh. · 

N a powy'Ż/SIZ.e ot! w~·adiClieinH.<l, 
poohrodzą.oe niiawątpliiwie z kół 
najb'wbsz.ych p. milrnits.trowu, Q.ość 
<lzitwne św1a.tło lWUC~ ł~ ma:rsri. 
P .i~ci'Silci·&go, mmiie;>iQzooy w pa.· 
r~ dni pó:i;ruej na. łamach tejte 
,,Polski ZLroiuej". W );iście t.~m 
ezytaimy, ż.e pmp-OrLycję wwrotu 
do a1r.mji 01til1zymia.t ma.r'3·załek je
ayrue oo b. mmil&bra Soorukow
s.dvgo. Propozycje Le były dość 
ni&V.~·reś:ou:i, o fu..•11kcji ganeraJ
ll3-ZQ Lr~;! (\ . .;,1U()II'a, a11'1ll1ji n;ie było w 
nlcil mowy. 

Na wy11;un.ięt.e wa.r~nlki ~w&j 
~-spól:pracy w armji oit1izymał 
malfsz. Plłsu<Jiski odpowiedź <>d
mowną., poc1zem pe.rt.ra/k.t.acje zo· 
stały ze-rwane i &pmwa powrotu 
rualI'&~k."1. do a.rmji c·1,ynnej w
stała pooi;ooh.a.na. 

Jak w·i<i„„iimy z t~i liisiu, ue· 
2.lhw.wuje 0t11 n.ie\jalko popuzedni 
mrtylkn.tl „P<>'li.ski Zbrojnej"' i rzuca 
oiień przy'kcych wą,tpliwoikii na 
pr~widwkwcx5ć i słll!-azno-ś<' tw-ier
drIJ6ń te-.gQ all'tyiltułu. Efekt sit.al'· 
cia. się tych drwóc-h odmiennvch 
ośwfaneizei1 je&t oc.zy.w~śc.:e ·~!i:> · 
1.1Illie1mie .przyikry, w kolach woj
s.lrowjich_ wr~cz f'łł!t~lny.„ 

Nii.e umienamy po1·t1.3znć na 
tom miej:sl'.u merit-um sprawy pó· 
wrotu ma:l'a.:r.ałka d'O armJi, gdyi 
s.pra.wa tA je.s.t dla. na.s :rupelnie 
ja&na i przesądiooa: ·twórcy i <>r
gam<ir'tAłłtiorowJ airmji pol51kiej. który 
i11ietylkto <k"\.ł jeij pierwsze mateirjal 
ne podst.a.wy, aile rÓWllliei lllilliał 
tch:ną,ć w jej sz·ereg·i ideę c~ynu 
i wolę z.wycięs-tiwa, na.letiy się 
- rz.eca pro:!ita - w &zeregaeh 
Mm'.lji narrodo1Wej najw.swzyt'llnej
wz.e, n.a;jwy'b1tmde jlSIZe miej "Ce. 

Ałe pow,~vhne ohaiwy, wyipl y-
, w.a;jąic-e ~ itro.3.kii o zd•roWlie WQ>~ka, 

mUJ&i wz.blltd:z.a,ć f01rma i sposób 
dyiskUJ5j~ pika sdę ~{)lł-0 reą,()1lllcyj 
rubehlkich wyiwti;ą;zaJa, 1~włiaswia, 
że dlo przylk!ted tej - ju.ż dzięki 
samemu temaWw!i - dyeit'Ul:S'ji 
wc.4gnliębe ZQ~ll\ły na.;w~e o
so·biJS1:Jościi WtOjisk<o we. W ąitplilwo
śo~ sprzeciz.noŚOłi i Dliedoo1ówłe· 
n&a„ rut tle tej dy1illkiu1Sji się zary
SO!WUJt!JCe, mlOgłyby wstać mllle
życi18 -01DV'l'6tlo~ <Iw>l~ro ~ 
001sroniięcie krultiils po1li1tyc1z.nych, 
g<lizi~ . ~wa. mra.i..,.Zia.łka P.a&1d
skiie.go była. w ~woim cm.·siie ba.r
dm oomiętll!id oma!W'i·am i.„ d-e
cyd()iwa!I\la. Wiiadooio p11z.ec.ież, że 
J111eiktó.re sfery stairły 511.ę i stla.ra.ją 
narlać te~ „pmjW!ie chairalkiter i za. 
baaiw:iienie wyłl)µirlroo połity~ne, 
nie oo.ś wojSk'O'wie, jalk być po
wi:ioo.Q. 

· U~aiwi w rupełn()'Ślei siamą 
~ę mi.Jlki o m46~ w mnji 
dla. jej łiwóroy i p~o żol
llierz.a„ ni001t0remy się jednak ~
d'Zlić na. poilemioz.ne pojedyniiti, 
nan·ar'~jąoo na. sz.waillk, &pokój i 
~ść ami-ji. 

R:x. - J. 

miej.s.c.owych d'Liien:nikóiw. bUJdl()wi.e koole}k·i Łódi-Toroa-
P-0 se,Jicfocznym powit.amu, p. &Zów, pre.y ID®jąicym &ię budo· 

Wojewoda schall'tllktelrylzoiwał w ivać g1100C,hu Woje1wód.2·bwa i i;i1-
0·gólinem J z.a,TyĘie program swej nyeh bt1id1orwMh pa1ltl'tvrowych. 
d!'lli.ałailności i 6wyeh mmia1rów . , ł . 
jruk równ~ .ei wyrl'atiiił żyicz'enrire na.- . Prun_ WOJelW~ ~:zruway , ze 
wiąaainfa, jaftt najbliilS'ieg-0 ki0n- ~e~t pa.n~~c~m, mei.~an~ 
taktĄl •z .prnsą, z Zl:\d'?4' paaitJą. i wsizyst~~h oh~. 

)Liędlzy :Lnnemi p. Wojewoda wa1t:l'. be.z ""Zględiu -?:a Je ~:O: 
poruszył sprn.wę obeenej caężkiej do~osć, c,zy wyiWłtllle będa:ie Je 
sytąi~1i 110 bo<tniczej w Lo.diz•i, a dna:k01w10 traikt<>rwał. 
szcze.gólrue szeir.zą.eeg{) &ię bez,ro- P-0 p112emówaoo,i1U paina. Woje
hoc1a., z.:liZillll1C1Zają.e jednro.c·ześnie wody p11ze<ltsta.wticiele paszcze.gól
że dąieniiam j~ będzie przede- nych pi.Silll powilktłi pa.na wojelwo-
ww.yiB>bk~am tro1~ka o dobro ro·b-0- <l.ę imiieiilli.em s.wych czyitelni1k6w 
tniika. i po klrótik.iej dyisk'IJJSji koofere11-

W tym celu, mówil p. Wl()je- cja oo&klila zako11<'fDOOl.a, 

Ciężka dola sublokatora. 
Drą z alego 1k6rt1, l•k mogą. - 16ł aa to 

pan dr. Grabowslll? 
W ~tnd.eh c·~cb brurdzo 

d,ll'iJo .siię .pLs·z.e i mówi w s.pntwie 
miK;Sizikamlli01Wej, lee~ °'gól miesiz
l~1ców m. Lorlizii osipaJe się za-
1)aiti'1Uje Jllit ·tę 13iPOOiwę, z c.ze.gio ko
rzyiSita•ją wła.ściicJeiJ.e d'°mó.w, d~·ąic 
niiootil;ooiiie.imli.e skórę z kxkia1toróiw. 
- Energfomi loka.to~zy bwnią 
się n.'Oiwyro <lekiretem, na1tiomiia1'\t 
&tany 1Uidiziie c1la świętegio spo·ko
ju s1taira~ą &ę m.zcliltie.in1 si.la.ml 
w dtiodz.e u:~vępG1tw na rzooz wła
śeii(!<ieła dOiIIllU, za~potk-Oiić jeog-0 · a
pety·tt płacą.c pot:{ainą. kWVJttę za 
rubla prized!v.t0jeinnegio w pinz.ypu
srz,c1z,enrJU, a racizej w .pr.z.elkl()lllainiiu, 
żre flo nvt.:1zyatiko iz:a~i 'ZM\'\1\z.e 
potuiny sui!J.!.olltarbor i to z pOIWra
ż.ną nadwyiiką. - 'r-0 też 1oo sub
loik„,~-::- r:i w obecny.eh cza1~·a-0h ni.a 
1ta.leży <li() l.:\·rdzo miłych. 

W ]mllW<lzie gnn.i l-0:kaitor001 
i ua. filOtfobne e.ksperymenity zO'()
byly ;ui~ W<t~utnfollili co.:a.sy IJ'Wie 
n.ie tylko z ubogich, looz ró-wniei-L 
~ taik z.wialilych lepSizyiCh sfer) 
greywna. dośó '")'OO-ka, a.le je5t to 
na:ra1zi-e tym pan·i~tBoiiOm obojęt.ne, 
1--:: 1;.:21y J:i<}W:i ~m mzewni·· · - hqr
dzo l"zadko zn~.amrwiają się n.ad 
tem: CIZY to, co c1Z)~nią subldk~uto-
1 .m, je;st :zgX>drne z prruwem. -
O i~~ s-ię jednak znajd2ie ,::icrgi
cmy swbl'Olkatt!():r. a taildch w Lo
_d!Zli nie bra!k': g.rożą. mu na<lobne 
femin1stik:i ~yk1Urn1mi w przeró
i ·llC'.i "0;3.taeii. Nietktóre lokatn1·l~i 
].I00-11~ 0 h· :.>.we a.p(1tyty do tego, że 
ż!1 cl'.' '" r tl ~ 111b.J.oka.tiora do 150 zł. 
mie~ięc1rnJe i to za mały p.oko,i1k 
dl()śt skl'Ołmni·e nme·bkiiw-9.ny, w 
' ''"°'7.~1 \..·h\~lr"' -\"•'\ ·" ~ ~ : 0 iJ)·k n1ó"·ip tf'll 
interes wea'1e im sif( nie opla.ca. 

u11J~y ~:\- l1i: ~ swe 1-- ~

dani1a tern, ie niekltórzy kupcy, 
hamidliuiący artykułami pi'<'l<rwilzej 
pio~;rzet · · n ,"ln : . róWllliei ba.jo\1-
sikfoh s.w.m i karom nie podłega
ja,. a W!ięc im rów.nież przysługu
je pn;uwr0 01ZJ1001Zain:ia ceny za od
najem poikOljów subloka1t<>rn:-i1 
według whi·:mego U7.na:nin. 

Ozy <nynn·i:IG miarodajne nie 
uwatiaiją,, ie należy zająć &ię eoor
r~e tą palącą sprnrwa. która 
p.nowam1e diO'tylka. sf&r pirac.ują· 
cych na!::.-zegi-0 gro<liu, i na.leiycie 
poorkromie apetyty w uoowii.e bę~ 
dącyeh lokrutor&k, a. ID.a.wet' i IQ-ka
tarów, upraiwlliają.cyieh ten talk ha
niebny wyrL>ysik, .kit.óimy łupU. ha.· 
r~ z S11bl~row, a swmm ka
mienic.z:n.ik001 płacą. na.pe!W'OO mi
nimum deklfet-OWe. 

Unąd wa.1kii z 1iehwą i Komi
saa·j:alt Tuiądu rviet.yłk'D mogą., aae 
~imny zająć się tą sprawą i 
pirri.y pomooy organów bB7.1pie
czeilstwa. public.mego wydobyć 
naaw,ir$ka ludz.i i odpowiednio ieh 
nkairać. 

Ofiarom wyzyeku mieszkam~iO
wegi<>, fltyka i sŁQS!llnk~ towiiurzy
skie nie pozW'adaJą n:l peinienie o
boiwJą1zików denooejamta. Dlatte
g·o tei Umąd w.a.łk.i z lichwą po
wriln4en z!l. ~ooą (}))wJesizcuń 
uip.rzredziić loornit:01rów i ~h nado
bne po-łowice o grożąc.em im nie
bezpioozeństwie, o ile za.ś to nie 
po91kwtJkuje, przy.stąipić ze zna111ą 
jn.ż niekwrym łód11.1kiim pa.~ka
l'ZOID eneirgją do zupełnego wy· 
pleniooi>a t.ej t®k dotkHwej dla 
klaisy pmiciują.cej plagi. Mar. 

Dzielnice podmiejskie w szponach 
lichwiarzy. 

Rolłotalcr ·za towarr gon&• płacą dl'ołel lllł 
w łr6dmlelicla u dobre. 

rohoit.nruka zamydktją mu ooz.y 
wszełalk!iego r<:>Ó1.a!,ju OO!ni.ailuka • 
mi o d~łarlllłllliinI do interesu i ka-
1-zą, oobie z;a ws;i;ys;tlko płacić ce-
ny wyi&e jak w mieściie, chooia.ż 
townrr. ich jest jako-ści()!WQ ZlllOOZ

nłe go'l\'YZ-y, a. rnejednokrotn:ie po-

I 

Walk 
Warunki w jakich znajduje 

si~ obeonie s.~ołec.zeństwo, a któ
re są wytwmem wielkiej wojny 
wszechświa.towej są za,stra~ają.
ce7 widzimy pr.zeciwieństwa ol
t>rzymie na każdym kroku, na.j
wyższe &zc.zęśc.ie obok nędzy uaj
ostaitecznieojszej. Bez.gra.uicZlne u
bóstwo orbok niezmiernegio bo
gootwa, bezgn-.'.ł.niozną. })Ot~gę o
b()k zupełnej be1.siln-ości, uie ·ly
chamy ~bytek na równi z br~kiem 
rzeczy na.j;p-otrzebniejszych, P'rze
cią,żenie pracą p1izy nioozym:ności 
i prMnia.ct.wie, pię&,no i wspania
łość, oc.ierają ~ię o w~zelkiego 
rodizaju boo.wstyd i obrzydliwość 
naj.wyższ.a podniosłość ducha lll· 
dvkiego p1'>'Ly w1bobornach i głupo
cie - wsą.,)Tlstlw to naida,je Sl{)O
łemeństwu a.oby obecnej piętno 
zła i niewoli g<JiT&Zej jeiszC1Ze ni.ż 
1,a ozasów da,wniejszyeh. 

JaikJmlwiek minęły już C1J1sy 
dWcieg-0 ba~ba,rzyństwa w kra
jach kul·tlll'.alnych, be-L prze·rwy 
powtamają się jednak owe wstrzą 
sa.jące do głębi tragedje społecz
ne: mora, sa.m.obójstwo, śmierć 
głod<>wa, choroby z braku d·ob1"1()· 
bytu, śmi&rć pNechvcz.esna, bra.k 
.fl'l'MY i t. d. 

Nale'ly C.Zem.prędzej roztoczyć 
racj.onalną opiekę na<l tymi npo

·~iedwnymi obywatel-a.mi. 
Tmeba poonódz, jeżeli nie 

chcemy d~ekać się gwałto.w
nych pr.zewrotó~, którym towa-
1>iyszyć będą. W'Strząśnien:ia w 
podsta:wa-0h całegio sp.ołemeńst
wa. Poczucie niezad'<Wolenia i 
uiespra.wiedliwości dziejącej się, 

Bolesław Mtzygłód. 

zawlaclnęło . całą l~lasą pra-0ującą. 
rTie brak byn:tjnrnicj O'Z1rnk ·wyra· 
żnych, że tego rodzajll uczucia • 
tleją. wciąż w ina"'ach ludowych; 
ze naimiętno.foi te czek::1ją tylko 
clrwili otl.p.owieclnieij do wybuchu, 
a żadue śrocLk.i gwałtowne tu nie 
po1rnogą, bo śrouki owe stwarzać 
tylim będą co ra:z nowych mę
czenników, i fanatyków idei. Gdy 
by 11rnwet ud~1l10 się, co nie leży 
w granicach niem10żliwości zasto
sowaniem środków re:presyjnych 
stlllmić wszelką pokusę do spo
łec.znpg.o przewQ"otu, to i wtedy 
jesz<!ze niep0<foibiei1st\.vem byłoby 
nga:s.ić zail"Zewia. niezadow-0lenia, 
poiądai1 , które wzmogłyby się je
dynie w wairsztatach społecznych. 

Nie porwstaje zatem nic :illme
go, jak szukać śr·odków dlO zła
g·odizenia is<tmieją ceg'o starrrn Ilze
czy, które ja.ko zasa.dniczy _ cel 
p0iwin.ny mieć poprawę warun
ków bytowania kla.sy prooują.cej. 

Cel ów m-0żna ooią.gnąć drogą 
szeregu reform, które należałoby 
wprowaclrLić w życie nie.~włooznie 
I im prędze-j to się stanie, tym 
pTędze.j utorowa.ną vostanie dro
ga ku duch<liwnem i l31połecmem 
wy'11WOle.n1u kla.s pracujących, i 
tym pręd~ej nastąpi Qltrzeźwie· 
nie i zrównowaienie pod.nieoo
nyeh U'llly1!lów. 

Stanisław Dowb6r. 

Od Redakcji. 
Podaje się do wiadomości, żt 

p. Dekęrt nie jest wspólpracowni
liiem naszego dziennika. 

Boisko~. K •. S. 
::-..=c..-=:=:::::::::::::::::::::::::=:::::::::::::::=::::=::::..-:::::.· .::=:: 

' . 
W sobotę, dnia 30-go sierpnia r. b. o godz. 5-ej 

po południu odbędzie się mecz 

Hakoah- Il. · . s. 
·nn rzecz nnibiednieiszych m. ~odzi. 

Przed rozpoczęciem meczu odbędzie się o godz. 
· 3-ej po południu: 

1) przedmecz: Bascet-ball, 
2) lekko-atletyka, · 
3) mecz bokserski, 

(3 pary: 
.Warszawa, Poznań, Górny Śląsk). 

Zawody odbędą się bez względu na pogodę. 
Bilety do nabycia w Domu Bankowym p. Eckersdorfa, 

ul. Piotrkowska 10~ i przy kasie w dzień meczu. 
Szczegóły w afiszach. 
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Swwgólu·ie~zej piec1zy p. klie
l'O\'l'l1:lk:.~ Urzędu wałk·i z 11ichwą 
i pmi:"1tw-oovego urr.zędu bailra1Wc-ze
o-o na·ltl'i-a~oby, próc:z iiz-eżnillrów 
l piekailv'-'Y, polooić również wła· 
i§ciiice1i m~yoh ~klep.i1ków - wu
mnle hamdJami korzennymi z.wa
nYIC-h - z M.OOY prubjruniidkii.ej i 
irmy:c.b oolegile.j...~ych OO Ceiilłtn."lllffi 
dmi-e-1lliW OO&'Zleg'O grodru. 

Qi dro,bJl'°iPa~, trud.niąicy 
~ię pllZ'e'~niie spiiredari:ą. silinie 
r01.woon;ion~!)'f() mleka. i masła 
własnej a w;i€'1oo podejrza:nej pro
d·~eji, u1booz.niie w art.yik.ułów, 
w ja!kliie w haindfaeh koi~nych 
7-wyikiliitimy &ię zruopaitryrwaió, za
raib'iia~ą. wca.ile nie źle, o CY.Lem 
~Maidczy wiil0l!ka. U.ość talkfoh im
t&re:!ÓW w drziirer~h podmie.i· 
simh, kitóra niruwett w teramiej
si:y~h truidrnych w~t11nka,(}h wica
le · Siłę nre zmniejszyła. 

r • . 
Resztki 1· okazy1n 

----·- -----------...----- --------- . 'il 
• 

N.ie jeis.tl6m W•1iogiiem g<>d'Viwe
ro izaroib!lw, mdiego jednak ucz
~iiwtlie myśląA:Jego cizł:0wie1ka obu
rzyć JllJUJ3i wyz.y~k na.juoois-zyeh 
wia1rtsit n.aszegi0 społoo~eńsitwa, u
praiw.ia.ny pr.z'61Z tych sklepika;rzy. 
· K'<l'11Zyi~jąc z la1t1w(}'wiNn-0f\l· i 

„ 

I 

u 
~ z '•br~k~ Le•nhardta 

nadeszły: na. ubrania męskie, damskie 
dziecinne i palta. Tanio, ceny stałe. 

Edmund Wasi ęW • 
I I 

Łódź, Sienkiewicza ~ ,., • 
E!l&EEEE5!55 
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Kłopoty po&radnllla · Co się wczorai wydarzyło w łaodzł. . 
lidzie można czasem 
znaleść kaid roweru. 

(D.) P. Józef Krukowski 
jest to młodzieniec z tempera
mentem, który wszy1tko robi 
prędko, choć może niezawsze 
dokładnie. 

Prędko tei nauczył Rię jeź
dzić na rowerze, kupionym na 
raty. 

- A czy dokładnie? 
- Zaraz się o tem dowiecie. 
W c1oraj ul. Piotrkowsk~ szła 

sobie p. Małka Zylber i myślała 
o obecnej stagnacji i swoich 
„pociechach", którym na po· 
ciechę kupiła kilka makagig. 

Ny,-czy nie wigodne letnie pomieszkanie~ Pogrą~ona w słodkich roz-
myślaniach o „delikatnym rozu·_ 
mie" swej najstarszej latorośli, 
ucqcej się na rabina, doszła 

Fełjeton. 
'wft<lo Ski . .. od do ul. Cegielnianej. 

p11ZOOI w epi.e ~ w ę , Wtem nagle wstrząśnienie 
~ą, wsila& d'° „dziewią.ti", ł . . . .

1 
. 

~.:t-~~ przerwa o ie1 rozmys ama. 

Jak wygląda pani, kló• ~ ~~' g~=!vro- Mm Zdl\żyła krzyknąć, gwał-
townie została odrzucona na 

ra chodzi na randkc •. ~ ~ ze sohodów mi>- środek ulicy, i zmierzyłi ją 
ćałą długościłl swojej niezbyt 

on pollftnej osoby. PrunJ,, która ehod7ii nia ram.dkę, 
.wyglą.dai talk samo, jalk i ioo.:a paaii 

w gra.nruto;wym ik:ootjumie ii w ma
łytm k3<peilnIBz.u. - Nie ró<in:i ll:ię 

mliooeon od ty.s:iąoo. mnyeh brune
·t0k lwb blood~, talk &aano 
drobno chOOizi jalk i mne, uhJ·eka 
już mroi~:yuuuje się w oioo wie, ruby 
ją. tram!w.aj nie :prrejoohał i„ jak 
v.'l&zys;t:Jkie- iim.ne, SlpÓmia się na 
ma.oolk ę. Dzd;wu.1em. j~, ż,e pa.niie 
oo. l"aill.dlkę zaiwsze się spóźniają, 
do ołtamza zaś .n1igdy. -

Widocn.n.em jem, ie ma.łż.ei1-
S!Jwk> jest mrug1I1.esem, kitóry pny
ciią.ga wmystkde ;panienki beiz o
ipóźndooia. · 

Pami, . któm :iJd.zi-e m ra.:ndkę, 

. :ruigdy lllie wlie, Jciiedy. w:róci do 
domu siwegt() męża, lub rodziców 
i . dla;tego z;a,bie.rn. kluC<h na wsze.1-
kii wyq>aideik. z k.ł'IJ:Crlem baroro 
męsto ~ s!ię niOOl.i.ła. historja, 
1S1rozegó1nie o iile tein klu.eiz jest 
mały, w oo.jcli.oefkruwsiz.ym nwmoo.
oiie rozaniowy, giiinie gdzdeś bez 
wieści, i ~ g10 <1ibuigo póiniiej 
Sl'IJUlka,ć. Kl'lltCIZ3. S7.JU1ka się nłetralz 
!kiilllk.ai giodzńrn, ai lllierrart i dK> rama:. 

7.anęcoonai 'POOZll1ikiiwam.iem. k~
ooa JPMli, m:wc1ai ~ piarwmymi pro
~ siłońca d'O domu i ~
~'01ll hluemem 00w1i0m. poci.chu 
(iwvwi polkJoju. • 

T-e.łWZ w już dw7Jo ~ zblmoo-
. ~ 'S!ię i nde c.hOO!zi oo raind'kę: 
m p1'zyisrbaln€1k trnlllllW'a.jołwy, na 
il1Óg u:11cy, dJo pa.:tikru. Sienlkdte'Wli!ctza 
ilru1b Pooriatiow1Siki1egp, ·oo ~ 
:a tidą w:prost taan, ~ sfodlko 
bywa „taik", a. później z CrLasem 
g10:r.vki0. 

P.a1Thi., która idz1łe na randkę, 

dl wilie uiląic e id:zii.e z iptrZyjaXl'i ółlką, 
ipóźndej kiulpuje póńczoohy, na-

BOGDAN JEZIORANSK.I. 
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Norderstwo 
przy ut„ Piotrkowskiei 
Senaac~jna powie•ć a *••la 

Ładzi. 

· - - Wla·śniie .me wiOOJ. ;i do chi
!iejs.zegi0 diniia j«:;t to dlia mliliie 
głęboką. tajemnicą.. Z-wyk.le 
dir.2;wli :f.ronitJO!we ziaimykiam Slkru
~ie za.ś ClO d!o wejśeikł. ty.1ne
gio, ·to te, próc:z kl'lllC'l.a i kłódek, 
chromi jesroze g'l11lba. żefamna sz.ta 
ba, zaikłailtaim oo stiroruy podwó
mii <liooniu. 

Prosizę !Sli.ę pllOOlkionać na.iocz
oiJe, dodał srtJainzoo, ikOOrująic Slię 
'1to wspomnillamyich d'l"Zlw.i,. 
. R~ ud:a.ł Silę q.a. nim; <>bej
t'tbwwmy dlOlk:ltad'llie ()lb jeklt i Zlba -
~ ;pmy świetle lam:plkii eleik
vyicmnej, kitórą zia.wsu.e JllOIS1ł ip1'!1.Y 

l80hie, wsz.eJJklile ~ćhia.6ruięr;ia !i cy
ff! na <lr.z.Wiilaicih, ~: . 

·- Ouy pnz,yiporniima, SIÓ'bi.~ pam' 
Ml w <l!Il!iiu ikryit~ym drnw!i z 
pew:n.ośc.ią. ~nnyilmł na kt1uctz? 

- Pl'z.y:pusZtCfliam, ~ oo,;t 

- Ja. glupi:a. wi~ę, że 
me lkJocha., DOOma mirośc-i na Cóż iit to stało? 

To p. Józef Krukowski, któ
ry niezbyt dokladnie nauczył 

śiwUooie. 

Inna. paoi, koora e.hodtzi na. się' jeździć na rowerze, z całą 
ra!llidkii, Zlliie ~nd·~ się, ale .~ dokładnością przedniem kołem 
'l ćiaiłem ~J011Il !l pclfMllgą idzie .. wjechał p. Malce w pośladek. 
ZIUpeln:ie W mne miej.soo, .g<drtie „Dokładność" ta skończyła 

· się umóWliła. li · innego diniiia.. Na- si~ wizyt' w komiaarjacie, gdzie 
tu'l'Q];Ińe me 8pO!tyka &ię z pl"Led- mu spi1ano protokuł. 
milOltoon swej ~ łapie p.iieł"-
wwi;y fop.sz.y <telefon z bm.egru., w 
lep&w,j hi:b giomrz.ej C1Uikiieroi i . te
lef-0.Ill\llje Dllliilejwdęcej w tien spo
sób: 

- Nie, jte$em. ~
na. do PldołmY!Clh ~. Dralwi 
mnie :IJo baa1cbo i nigdy · si<ę po pa
n.u ~ nre ~ewadlam. Gme
MlllD. się. Ż6gmłm paalia.. Do tZiO-
~. 

Paa»e, ~. chodzą m mmd
ki, sime me wiedu.ą, dlla.czego to 
cz.yllliią. Jedni mówią., że ~ oo
dów, a.1bo z ~e~ mo
że dklttego tet, oo pllz.yjaciób 
cboil:W, ;'1o ~ego OID& ma Die 
iść. 

Pam 2 ramdiki w.ra!Ca, a;lbo n
OOwolooa. d .. 9Z!CtLęśtiiwi~ o cizem 

nikiomu lllie mó.wtL, ailoo tież łd~e 
oo !ldna m „.Madame Dwbairry", 
7, pocmdl\l ~ji w mteresie 
swegio ulkloob.aillego pmemyslow
oo,, (o ™i jest~), który stra
ci.ił metyiko iWll weblooh, ale. i na 
hUiD)!()iJ.'IOO tak diuto, że nro ndk!omu 
d'O tieogx>. - Za Stfo IM pamne. nie 
~aą óhoo.zily na .raaidlci, oo wyj· 
We w z mooy, a. WS'LyJSttiko w, 
oo ma 2.w:ią.wk z tem, będ.z.ie S.ię 
_ odbyiwałio ,prz.y pomooy :pa.ry 
lub el~ktryem9ŚOi, niie tu, gdzie 
d'<Ytyc~ lect. tam, gd!iię jf3&Z-
CtZ.e teg-o me •było.. · Sbha. 

dobl'Le Diie pamięt.am, oo.oo~ ui.

mamam, te 7.wykle myikam je 
na kd.'UCTL. 

- W knridym bądź rafli.e wej
~ ~era pm nie ZQłll/Wwiył, 
iilidiaigo~ dailej Ryk87Ja.. 

- Niie, wu.warżyłem go ~
ro pny ikotamze. 
- .P.~m, a czy da!izły 

podicrma ~ oo~ 
uełia. jaidiW~{;k S'Z.IOOi"f podej
~? 

- DoiprwWÓf, m.e mogę 00ipo
w:~ pMllll m to pyfiamlie, gdyli 
bak byiłem u;ajęty Sidbą.. . . 

- OiJebiwe, ~ 
rłeli .u.00J:13prbofwooy d~ i 
~ ~ saa:oogo w 
grublineclie udlaił ai.ię ·oo sklepu, w 

~ ~- jakiiicblkbl'W:iek 
śladów, ~ mogły: lTIJOOić 
ś~ m ~ ~jśiriie 
~ rw ® jednak ibwrdrOO w*
pił. P~~ knmk aek~
ny, .i ~~Yi ;w z.byt sm1nean 
~ l()l(DJ, stia.ł i'iałk diuigo 
pOO.rodlQll ~ twamą ~
llif & ÓllZłWti ~· Nw tiu 
ll!ie bud'?ił'o IW nim. ~
lllilal. z ~ 09'J.!kl00yich lłł.a<f, 
~ m ~ 800!lliOO plV)elró
ine ~- Na. ]Qdde bliimej 
oliaicw ~ 1mJały 'W nil~-

D Edziu, co zairzał do 
bUIBlłlt I s1r1Glł 
arzytomnas&. 

(D) Józefa Róiycika, zaa:nWsz
kain przy :uJil.icy Wschooniej Nl'. 
20, niie młe-żał.11 oo r.zędiu tych 
~śliwych ko:biet, kitóryich 
środ!ki pioa.W131hliją fan na ~ta
nłe 2 pomocy słilliżą.cej. 

Wsa~ ~ 'Z31,jmowała 
się sama. i nie by.bo.by ·.to lll!Oie 
zbyt oięi)kre., gdyby niie 18-mie
sięozmy jej s.ynoozek, Ed!uś. 

A !Ilajgioo.Z.ej, że ntlie m.W'a g-0 
przy ik:ian ZtOllłtla'Wić. 

EidziiK> b.ył barozio iY'WJ'llll chtotp
cz.yikd.em., kitóry ziajl'Ul.ł do kaide
go :kąJtia i kaiżdą meca. mUIS4iial po
rumyć. 
_ Będąe w diomu, ciągle g-0 mlita

ła na <>tlru i wiiedizi:a.ła, ie <liziiooku 
:nWc siię 7.<łego nie st3mlie, aile, gdy 
wyehodiUła., tl'!IW•blala poiprosit:lll z 
obruwy. 
· A pnec&eż idąc d'° miasta po 

ZĄllkiupy, Die mo@Ja go 'Ullbi.erać 

Z€ eo.bą. 

. Ze ooowy jej były ał1USUl.C: 

śwmozy wy;pa,deik, r-·ki -.,yy<la
r.z.ył Siię \Wzior.a.j. P -0·d'C<iUJS nile?
booności mait;k:i. :mal} Edz:i{) 
wskirobał sdę na ikmesło, a d<o-

łaidrziie me bieskiie oik:.utl:rury, które 
oo !k!upo;wa!, .n.itby ()i.emne marlwe 

. pklany na oirzoohowem tle buf etu. 
~ wiaJla wiStpaliliia.ł.a cisiza i 
aiprutyozoo1 oon:I1JO'ŚĆ przOOmioW.W. 
Wiwm... Oo to? Ryks.za. złowił 
wchem jaJłciś <lrz.liJWlilf S'Z.mer doila.
tJu.jący gio od tył·u. Błyak:aiwdic•z
nie sięgnąl oo łcile&z,oo; i objąiw
my ~ dliofruią mały, belgij
Sikiie;j ma11'1ci, :reiwolwoo, szybko 
OtdivrirOOił s1ę m :pięcie i ujr7.laL. 
myim., . klt&"::i, spłoozooa jeg<0 na
głytm ;i,iwrotain, pmeisitaJt3l giryźć 

dmwwo i cioompr~z-ej cizmyohinP.-. 
ł,a.. 

~wy~ td'tttmi()
nyun śmJiecih€m. Pirtzoo'lJltl<OmJy. o
po1wti1ruck11nliem stlaire:a wpchm.ął to 
na br.b ailllnego ,roeni~a. 

I~ ogi~ dmziwi fronoo
W'ycll róW'tllfilei :nie l'lAWlllW'ali.ył n5<c 
SZ<lł'lJeg~. Eli!ofwiaJ inaltxita Z~
braoiy&n ~jalłem cią.iy.bai nti-e
~· I itialk. \ll.aJ jeden dzień. 
to &iść - !pOłmiyśllal, ~ ·z~ęcliJw
m.y ·Ś~ 'lldaił &ę do grrułlilootm , 

gdtAlie crJ:eblją.ciy oolń ~ pm.y
w1iłtlaił ~mp~: 

- ·NIC> ~ ~ się ptaltl!U CIOŚ 
n,:,,_n,.1.,_,,..,. ? 
~·n05i0 IW ~· 

&y&:s.m truie ~Joomt 
~ JI»a; tdlalwttllem mi!ejsc.u,, spo-

sOO.wiS1Zy ze &ńodlu st:Joj~ą. tam bu
teltkę, nrapił się 2 n:iej kiwaS<U s.oł

nego. 
Gdy RóżyClb po 15 minutaieh 

Wei6'Z1'a d<> miooZ<k~ ujrza~a 
syinilm swegt(), · leżą.cego na :podł<>
dJze ooz przyibomno,ścii. 

Na krizyik mwtiki z,bieg1i 8i.ę 

sąiSlietdmi:, i wezwali lekarza. 
~krurz, ~y drz!!e-

cilciu oołąidielk., z'O!Struwil je pod o-
piieką z;rozipacronej ~. 

Wizyta przez oknu. 
(S.) ~ ~ 'Lło<bi&i 

z fłt:all"ańc2ą. 
NIO !i. miia.ł nooję! 
Gdyż włruśc.iiwtie trudno jest 

UiSltllwoo się OO. tej plagi, jaką są 

,,cyceirzie 'llliicy". . - . 
Ałe jedm.aik iklomioo kOOeów, 

fa.eh zlod:zii.tei)ldci joot · eięVką pra
cą. 

U m.tięłto filę kfiillk111 złod'lieja.sz

kóiw iOO pamia Ftydmruna.. N!iie spo
d!o'OO.ł ilill s:itę wiiidoozcie - i tyl-e. 

UdiaJ.i się wi-ęic do jeg10 miesz. 
kiMriia., mieszoo~eg<> się przy uti
cy Zg1etrsklliej Nr. 38, obejmell, 
„oibwą.chaM" je, oo i sik:OtDStalto
wiali, ż.e iiruną,Cl'l() wejścia do mies2-
kooła pamiai &uli Fryidimruna nie
Imłl, jaik tyllkJO okm.em. Talk UtC'ZY.

nili. 
w cza6ie wobee~śei pa.ina 

FirydirM.m w mieszkam.i.u, za.kra
dli sii.ę pod oikoo i wybhvs~y fłtf-

prędrej tą samą drogą, k.t.tfflł 
pmyszJ!i. 

No i ·talk skoliozyła. się ł& hi
s1mj.a., - rre e7llrodą pruna Fryd„ 
ma;na, oo, SiUl!llę OOO ~otyic.h. 
bę, zloriy.li mu „wizytf,l". Obej
ma.wszy waz.ystkio i wybra;WSZJ; 
oo m,iteww, ~ lllię dMmł-

• I 

T1m razem skoiiazylo się na 
strachu •. 

R111tyf na oliwę, cz,sto 1111 nllinll1wJ. 
31 SltyCIZt!liia - około godziiny Na ~ · pmierrsi ._, 

6 wietC1Zoireim n:a sitiacji Lódź-Ka.l.i- ?Jbiegli się Indzie i po ~h 

slm IllW3t'lyniistA1 Srorepoo Gra- pc>BZUltiwa.nilacll echwymoo owe
crz.y1k Z31Uwaiyl jaJkiegioś podej- g9 osoł.mdka., którym <*atm.I ait 
:rz.am.eg-0 0:510tbnilm, który lękli.wi.e · Wlad')'Błalw Igmsiak - .lliodziej 
rooglą.dają.<l się naokoło, krąiył ~ kamlny • kmdrr.ieL 

obok koooofa.rji. depo. OboOt ~j depo, miaijdu-
W pewnym DtaJWet ~' • • • '1.--

oooibinillk ów zia.;,..,...,} do blinoo1alriii Ją mę ~Ylll'Y ~e łlm-
.,......,,. r dm oonoo :flolwary, jak paay, oo-

p1iz.ez -Olkno. wa i it. p. 
Spostrzegłszy, n jest śledrw- 1,,,.,.,,n.co:...a..; @~17!Vł siA ii 

ny.m, pooz.ąl oo &ił uciii~ w kie- 6~ -J 'Q 

11wnfkiu borów i U!k.ryl się m wę- , c~ pójść do .~~rjmn ko
glem budy.niklu, a IlMteypnie &yb- l~ego, g~ ~ na. ból 
kiiiin kro!kliiem ZlDliereył w. słlrloo.ę • zębów. . . - . -
pamooośnd. . ~twrerrooo J~, 7.e Wmn 

Groozyik, kierOOVOOty złem ~ ~UJ8 tyJk.o umt-

pIIZOOZIUciem, zbliżył się do o!lma. dJolwp do 3-<neJ. 
i stwiierdoZ:il, że jOOn.a jego poło- Sipraiwa. :tia. z~ eię m .~ 
wa była ot„·:ut:t, a n.a bla.sze ze- kamdme Sądu Okiręgx>t'\mg'O, któ
w.nętrzncj, ~naeg zo'S'tal zgamię- ry iumiewiolW Igooairuka z po1w-0-
ty i wid<0crne były w aki P'aJców. <lu braku dto'WlOdów. 

·- . 
ca;ąl wzrokiem na niehie6kich o
kiu.lamc.h, leiących 111a bifUliikn. ·Po 
chwili ztaip)'WJł: 

- Ozy moie mi prun ohjaSnić, 
w jaildm c-el'll przy&redł do nieg-0 
ilfiiez.na.jmny ·S'l!Ofer? 

Poig:odine oblicze Slłlurlca 7Al.Sę

piłQ się gwal·to:wnóe. Ryb-za 
s>k<xrusi~aJ, że pyt,a!Me obu
<l.'7iiło w nim 'Zibylt OOkfme węo
mniooie. 

Oiptyk 7JW1iąl oodmć pl'J'JeZ zę
by sł.otWQ po słOIW!i.e: 

- PlrzyGZedl ipo ro, by mi z.a
grozie śmi'ea:cią, OOl7JUllnńe pcun, 
łQt.r, ,sivubrruwiec! Powiiedz.i:a<ł mi 
WIPOOS't beri ogródielk, ie zamordo
wia.ł d2łi'sej511Ą,,CJ'<Q dnill:t culowaedm, 
który poofaxlał . loomp:romiitująice 
gio ·:i innych dolklumoot)'i. i doda.t, 
ie nile chicąic hyć poonamym mk>
żyl llJ3J srwe oeay llliebieslk::ie oknlła
ry, ikń:óre byl klupiił 'Il mme. MDa.l 
tę cizeliniość ·~zyć się p.rLede
miną., re bymiaijmmiej 100 chciał 

~ swej offaJry, leciz jedyme 
wymusić m mej odda.nie jaacl~ś 
d'Olkwoonltów. Podicmas ~
mru się rL ooiparlmiiętym ~wał mu 
siiJkiłlru, !które po mioroO:ersw.ie ,7.ldą
i ył odoolleźć, jediniak bet jOOoogo 
z szikii,eli~. 'L'wieu:drrił, ie poticija. 

n.aipe'W\OIO ~ 'l.IDIBljdde • -~ 

• 

. '~ 

---: -=--==- -- -

. 
gdzie ~ doirolfW.tOOo wbro-dJmai 
i maijąc w r~, ~ą&ii 00.C.ho
~ gthie ~ pOOoOOe 
okUkury nabyte. '.Dw:i.er«ttB, że 
~i trafią. i oo lll!ltie, ... „ 
niie ~ być ~ym n . a
~e, ~ mi., że jet\li 
k:ied:yGoołrwliati pianę o lmrpaie ()o · 

~ pr1& <kimę i n.iegto, hes 
paird!oaw. iffillllie Il!.~ 
~ mnie tan i "'Y

DlllBł m mme iprnysi~ę, ie mi<
cv.et ~ ~ grób. Uśmie
chnąiw&y eię ~ . ~ 
ma podnlieść ręcie oo ge.ry i od
wrocitć się t.yłem oo Diego. &a
ż.demu życie miłe, wń.ęc posłlu.eb> 
łem r<JflbuAL Sł.o jąc w t&j pcny
cji elyezalem od<DlJająĄ)e się krok! 
oome c8ooj, ati ~ zuipetnie 
~· P~mi 1tak dobry: 
k~ ~ ląą.c ~ od'Wll6-
cilć. Ręce opMdły mi 'li& ~ 

w~ ~ odrnócliłem 
r4ę i ~jira.tiem w głęl:> ~ 
&r.ioirem am śliaóu.. ~ 
łem <».ły Hdd, łam ~ nile 
~ om ~ ea1a1 -.; 
drniwmej ~ 

sma- ~J'ł a; cilclilB 

~-·· 

• 



/ 
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„NOWINY" 
• I 

Od miłości do z • ro ni.· 
Bledna ~z~ew::z1nał rzucon·a urzez kocllan~a Io· i własne dziecka. 

· Arc1;7 ,t.oW':'.::.:e lre.ny S. • wywo
l);; 1..„,;<\,_. •:J0 l '<-•:unen~a .i.ród 
1 • :,.s··,'.-c:.1;.:eu „- i:•.::rr..u, w kwrym 
'li. v:..\\~ .ir · ,,w i--.1;~.rz-e, wni,z z 
i: 11t. <!· ,,.:,.„,•<:.• . ..._'!, ujWO"i\-:.aJ.a. n.i.e:
l~.;,,g, '„i 1m-k.ol!k. 

Sąa~eid:~ ~j.ący śię nienull 
od d:ziiiedka, ~'ll!i'e 'bO kładli 
m1i !krurb piiz)'lkxego ~e
:ma., !kJtóce, ~ug ich mniiemankl, 
~!};o się -wtkrotee wyjiiśnić. 

Ludzie, patmf.c od wielu lat 
na praeowitę i skromne życie Jre. 
IQ', wyrobili~ p niej sąd, kt6. 
ą całkowicie wykluezał .Pfzypa. 
szczenie, mogące kwestjonować 
jej wypróbowaną UC'ZCiwość. 

To też trudoo op~ obune· 
nie młeezkańców domu, gdy cbił 
m dniami schod1iły, a Jreny .nłe 
UWa'.::!iaDe Z aftSZłU. 

J-edrnalk mJia:no. wisz.~, •
mu na,w~ pr.mz ~llltl!Ll.t nd.-e pmy· 
sdo w głQ!WJ.e, by wł.ladze bez;pie• 
~wu. miiaiły ja/ką~ po@tanvę 

dJo qJO'!ltępoWOOliia względem dz.l.ew 
~'Y'W'~ ~gl~y Slp.0$ób. 

. Nó.'e Bf?A!·zęd!u:mo 1* 'WyU"a!Z.Qw 

pooioohy i ~emc:ia. jej ma.tce, 
kltóm, Pk ~ mWrua. tyim 

001~ ~ z ~y od
ebod!z;id'a. pojp11()8tlu. od zan~ów. 

1W~, gir.1y Po upłyrwri·e ty
~ dvieiw~'lym nioa po~ 
&ię w <11001111„ za. 'WSZilłlką coo.ę po
slJaoow.iiooo ro·ZIWliąrz.W zaga:dlkę. 

Miiwji ·tlej podjąil się jeden z Io. 

kaoorów domu, z.am1e..:iZik:J1wainego 
p.rzez ar2aiz1tow2Jtl.ą. d.z.:ewczynę. 

W-,.,iaśrue.nia, popa~e do woda
mi, otrzymane w Urzędzie śled
czym, uczyniły na uim okropne, 
pr~gnęb,ające wrażenie. 

llie&reity, otka:zał-0 Siię, że Ire-
~· Q!$k:ario:tK_,, "UJ's.tała -

o zbrodnł.ę morderstwa. 
I11€4rn. prnoo.wała jallt'O ma;sizy-

1'l!iis>tQ\a w je:dnem z b.iluir wo jsiko
w ~h. P'°wala t.aan p11zys1tiojne
g;o i miłego porucznika Stefan.a 
. L., kitóregio poikoohałia p1erws·zą 

miłością. dztl,e!wcizęcą.. 
P'°1'1.tćzindk zdaiw.ail s1ę być 

wimjernmym diziei'WIC-.iyini-e.. Dłngi 

cms Skiryei-e t.ęskinili za. sobą, w u
emcit& roh· pottężnliiad'to 2 dilOO. na 
<lflliieil, aż w koócu. przyszedł mo
.lllell't, kiedy tajemnicy swych 
serc nie mogH dłużej utrzymać. 

I zaciZ>ęły sJę dh lllich dni ni-e
wyipoiwtioom:negio s.zc.z,ęścia, pe.ł

ne ZJWier.zeń, kdedy bhilie słoiwa 
nirubiemją niebyjW.alego zmtcizerua, 
bo mówią jie ~ nie ~ - lec:z 
s.e:roia.. j 

Słio,wa jeidiook Illi:e za,ą>alkaj.ały 
ich t~ i wzajemnych p:m
gndoo. Bwwclnie pchanie Jakąś 
Illiepnz.epan:tą si.łą WS1ta. kh r-<Y.ZgO

rąClZlkb'W!aJOO 2,.WM'ły !Sii-ę w ;pooa
łuinik'll. ~e ~Olbą. 

Po.oo.łiutllelk. ów żą;dzę rotZpru1ił 
w iyła~h Stefana~ tren.a. długi 

cz82 orpieimtb. się gwaittoov1111ym je
go pi~'Wtlnm., aż w:re&Zc.ie 

wldz.ąc mękę uk<ooha.ne·go - z.de. 
cyd10<wała siię dziewictwo swoje 
złożyć na ołtarzu ini.łnści. 

Wkrótce potem Stefan prze
nii~~ony do ill;nego dolwó.Uttwa, 
wyjecha.ł. 

Tymczasem Irena pł>CZUhl się
matką, o c'Zem z.a1wfadoaniła k.o
cha!IJ.lka. 

Afe poru.eamiilk Stlefo!Jl omą

snął się już z wrate11ia, jakle· na 
nim uczyniła Irena . i ~a lłat jej 
nie odpisał wcale. 

Gay wysłałia. jooa.c~ kilka li • 
&tów, i Illie O!tllzymiaJia na nlie ża„ 
dnej odpn!wiedi71i., zroZil.maQla &WO· 

je ogroanrne meisz02ęśeie. . 
Zro~ooa - opuściła dom 

IDTutfid i - pod {)()Wl'em wyjaMu 
diQ ro'dziiny - i przed okdrem jej 
i .są:S'iia:dów U!k.ryła siwą. hańbę . 

Do ca.asu p.rzy.jściia na ś.Wia•t 

<k.ioo!ka p:meiiyla talk oboipną 
mękę, i~ lilÓ.'ruSt . macierzyńskiej 
miloś~ mid.ziła &tę w mej niena-
~,,;„u. 
VY""""' 

'Tu też gdy dMeciko uj~ó 
ma.tło dizó.e!llllle, jalk tyl!k.o mogła 
W1S1:Jać, wyniosła je pokryjomu i 
wrruclła do rzeki. 

Pnzypaidlk-Oiwo z.oolei7..i.oinio zwło· 

M, .s'k'U!tikiiiam en.ego wszciz ęoo dro
bi:aw..goiwe ślotwo. 

Rei'llrubtaitem .po~g"O był<0 
aresztowanie Ireny. 

O· tem właśnie dowiedtl:iia.l się 

p. N. od kbmiSiil-m poM.cji. 

• • . .„ ' - . '~ . . 

Ile kaszluie żona . w łlodzi? 
Nieprawdopodobna a jednak prawdziwa historja. 

(S.) Pa!Il Hooryk .po kiił1kiumfo-
6}ęe,z.nej IIlreo~ wm'Jcił oo
~ do dooruu. 

z dalekiej podróży, jaJk mó
'9ll!ilolno w kole emjoolych t prz.y
jadót, eh<ria.ż mjbUisi mu W!ie
~lil 1.1e· 1x> t~ 

ł Odańaka; 
g~~ 

~m. 
pned ~~ . .bywująoo.m'i go wie-· 
nye.ięilami. 

Lecii. oorn, gdy już &i.ę ~y
d;o. 

~::iszyio, 
v:r(l'C.il sot).le pan. liamy~ z. z.o,.po.t, 
pel\lla ::d i cl:l;<>i oo. n~wej pracy 
i do nowych k·omhi.oo.eyj. 

Rz,ooz pro.;;.ta, ź.e Z<Mliliz.lszy 
Się niatreszc•ie w ~ilciszu diom<>:we
g.o ogmiisika, uci'e\S~ s-i~ tym nie
pO!I11ii'61nllJiie prun HemY"k i ooe
·tclmąa pełm.ą. piiemią. 

Z.wł:&'SIZci2':a, gdy stęskm.i-0ną je
g'> dlw$tz.ę UlpOli.16. w.pvoo,t pi~ściwa 
<>powilieść uJm.ch~n_ej żony, o nfe
ulkloijoin.ej tęSkn'Oc~e jwką. prizeiżykt, 
i męc-za.i·ni:aeh S3JJ1Cl'tinej nm"iasty 
z npmgll!i.eniiooi oo:z-eikują.cej pel
n.&g<> gracji ii wdzięku roałż!On.kia. 

Mile i sł.od.ko płynął crzms 

s~ooy~h za sobą m..~.7.-0mikó1w. 

.A:ż. raz.u ;pew.oogo, jak grom z 
jrumeg<> nieba, $padl na biedną. 
głowę pallla Henryka, 

list anonimowy 
· pitS>a.JDy na. m.as·zynie. 

,,zona twa codziennie w cza~ 
sie Twej nieobecności zdradza 
Cięc, ' opuchły rQgaczu. Jeśli nie 
wierzysz przekonaj się". 

P1'iyibity na droohu tym l•I1s.tem 
pa111 HenrY'k, pootaioowił „ 

wybadać tę sprawę, 

a js-ślJi. otkaizaił01hy się w.szystko 
p.ra.wdą -

l!eJDŚC!ć się 

na nli>wiernej umie. 
Udał się wię.c nazajiutrz, jak 

nigdy nic do Murn., a wizią.W'S.'Zy 

n~ od!wxgę i 
z mocną laską 

w ręk!u, wrócił w d'Wtle godzi.ny 
po1tem, podchu otiwlier:tjąc dn.wi 
tl-0 uwego mie-.szka:n.ia. 

Wi&z1ed1S2y wiespo&zfa.nie do 
swej syp.i.3Jkó, strruS'Zny wid0>k 
przed!Sltia;W!ił się jego ooZO!lll: 

Na bm.-aipee przytuleni d-0 sfo
baie w 'Zaipoo:tni·Mri·u mil01Snem si.e
dztit1Jta 
jego żona z •• „ jednym z wierzy-

cieli, niejakim panem H. 
Zdnmntiooy tym !Dli.oopOld!zi~a:.. 

nym 'Wli.~, zdraJdtziooly ma,ł

Ż!Oill.el.k W pliieJr!WSW j chWliti 
zdrętwiał, 

looz. &Y'°bk'O ~jenwwarwisa.y &ę, 
I'Lltl<Ci.ł c:li.ę na. llli.ewietrn!ł ż'C>nę i po
cizą.ł ją w zapamiętanilu 

s.tr.asznie obijać. 

Lec'Z na oo mrea.gowal p. H., 
k.tórv pod31redlsizy do J.'IOl'Lwśede..1 

cz.onego męża., oderwawMy ~ 
oo żo.ny; powied'llia! mu killka. 
słów, które momanta.J.n.ie CJe;tu
d:zily :rc1z.wq'3i-ec2>0n.e.go. rogacza. 

- Albo zwrócisz ml pan za. 
raz n:-0je 11000 dolarów, lub zosta• 
wisz pan tę panią w spokoju. 

Na ibaik.łi.ie <lierttllID. p. HMryik, 
który nie mógł zwroc.i.ć pioon-ę

d"Zy, dois.zedł ze słowami: 
„Niech was djabli wezmą!" 
A eizula pail'ih't · dał.ej gruchała 

ze oobą., ni:e domyślrując się na· 
~t, w pam Hemryik w tej samej 
c htw.ili na za.'WiSIZ.e 

opuścił Łódź, 

] POOOS<taJW'iia.ją.c ten ,,miły cięża.'C" 

oo z.astiaJw va 5000 do>l'arow swe
..1. wiei.rzycielQ!W\i. 

' ~ J • ~ • \ ' „. • ·~ • 4' > ' 'H t - ' ' \.;: 

,. 
r.' 

O . bili. kasiame z ałiteki i Kaziku, złotym 
młodzieńcu. · 

f 
• 

.ra I.Bł sntala Iłowa· Irma, a ten Qlphł J•I ałabeff I naou. 

'(S.) Ja1sne, bl<>,nd wł!osy, nie
~ oc2y, sm1.lllclai pos:tat i 
p~e ~ne ms.tewk-a. - oro 
Ollai; 

A ,;~ ~- U1łlr. 
~la. w ~ z. łódii- . 

k~ aipWk jallw' ~jeł'ka.. 
Ai ~u. pewn.eg-0, było to 

pewD.~<>'Q p~~eg"O J:ipC'OIWeglO Wl6· 

owru, ~Uli briz-0\ pny-
81l<>jnego ml.OOtzd&ń~a,. niejalki.>ego 
K.ari;ika lL, m~ w lmł1ruch 

„~j młooz:imy" ł~j~ ~ 
7JałWi()Cl.o:w.ego ~ela. 

ElegaitJ.dk>i K~ ZW11l'IO'!'ił i>l-tt
kiną.. L.iJJi oo, kloilaieję do „Tew:-ał
neij", poozem. WlZią.~y. . ją cq,ule 
pod rękę, wysrredł 'Z iirlą na umę. 

Piękm:a noo i zgmbw.ii poma.ć 
~ńoo. ~ly trochę 

chłimroz.y.nę, i w ilrońoo oo. usllne 
naa~ K!a~ia; ~O'O~ się 
„7Jlli}me<ć" tJyilaro dlo jlag1<:i nWeszb.-

Ilia. 
Q.dy z.mvleźli się w jego „a

paa:trum~h", sk.lailla.ją.cych się 

z jedn€g,-<ł slkmmneig10 po\kl()filk1u i 
ma.łe j lwnOOnaci, spr.yitny K30ik, 
~ją. 

częstować likierem, 
a kiedy ju:ż jej w gło!W'iie pomzą

dł.lle . 2(1/S'l!l.LlllU>ał>O, szeipc.z:ąc sltodlk:ic 
::;lówtka w 'll!Szlk..10 pi:ęk.iruej P3Jll1Il'Y: 

poprowadził. ją do łóżka ••• 
Po D!~ejalkillmś C!Ziasle pi.1re1poo

w.~ Slię piękna. pamllli.'t, na 
propoo.~ ję fum;i!k:a, do j0g10 miie-
1!7.ika.niia. 2e iws~yistlk:mi swemi u -
tensyJjam.i i 
in-aea.. jej w aptece· poszła w kąt. 

Pew.xve•gio dnrl.a w~nW:'al IS.we.mu 
ulntb.i.oo.e:mu, ii 

jest w ciąiy. 
Ka:z1ik. tą ,,rod1J'sną" wiadomo
~ się ruail!z!w~j' prwra.?Jil i 
111.iie Wfiediząic oo mym.i'ć, ~ me 

do po bliskiej Jma.jpy, g<l-zli.e spot· 
klruw1slzy jia!lriieg-OŚ prnyigodnego 
pnzy~i<e>la~ 
• wy:mał .mu· 

pr,zy kiel:m!k!u ~o. 
ów ;prtyjiaciel, niejaik!iś F., 

po.naidzli.1 mu, by jalkmj:pxęd!zej 

,;wziął Lili za łeb i wyrzucił", 
gid-y.ż ;w p1"ZOOi!wm.y.m r.aiz.iie bęilltic 

m.iał ru !IlJią OOn'.d.00 wiele kramu. 
Kiawi!k 

posłuchał rady 
MVeg'tO p!l.'l'tyJjia.cd.eful. i wir6cJ1wo&z.y 

dQ d:omu, umz.ąid!zdł Lldi mcl!ką. a
W.aID.tillffę, poiCIWID. wyr2luieił ją r, 

~ta..~ 
Jak ołr-Oldiz,ą. poołuehy, beru.,(IQ-

mm.ą LHi · 
zaopiekował się pan F., 

preyJaiciiel Kruzilk<a. 2 owej klnia®Y: 
który me ba1C1Ząc jedn.iaik m po
watż.ny &.a.dl Lidii., wv.ii:ąa j~ do &we· 
.<>~mi~· 

llłr. 4h 

Awantu a mit ·s a żebraka. 
- Epilog_ i i w są zie. 

(st.) W do.mu przy ulicy śla
sk:iiej N>r. 28 zajmował od trz·ech 
lai~ mieS<Zik.a~e, skla<laią,ce się z 
jednego poilm.Ju, &tan.iisław &zefo
ż.a.ńsikJ, z mW<Odu żebra>k. 

&eJ.eż.all:3ik:Ji. jt'Gt kale.ką., CQ 

J!l'U z.re1Wt.ą. m:ia:l.e n:i,e prze.3zka4za. 
w oooiQIW',\l4lQ.ru. z k-01blieła;m:i, które 
001 luhi n.amiętroiie. S•zeleżań~i 
j~t t.aikie _ n~ło1g<»W'ym pijaikiem. 
Na. w.szystk.o to wyistairoz.ają. mu _ 
użebrane pienJiąd,ze. 

W rolm 1921 z.a[)O•z.M.ł 001 nile
jatkąś Marj•amnę W. i ?..atlrocba.1 się 
w niej po 1.llSlZy. Wil.Hótee z.o-stala 
ona jego ~:ochaniką i 2aimie·~zkala 

u nie.go w roietSizikaniu p1'Zy ulicy 
Sl~ej 28. 

. o~ tegxi. c~u mi~ikJail.cy 
wyfłeJ wym1enm100gQ d:oillfll nie 
tn.iieló. spo~j:u., gdyż u Sz€ł€tźa1."t
srkie@O z,bie111ały się jaik!ieś i.ndy.wi
ditla obojga płci, gdz.i.ie odbywały 
aię i·óżiJle l>aehrun:alje i 01·g-je. 
Słowrem lcieisizrkaitl!ie je.gio s.ta.10 str. 
przyibyitkiem wesołych cór Ko
rym'tlu i świą.tyalli.ą. Bachuroia„ 

To też bylllo ono cz.ęsoo te.re
nem bijaityk, 

Aż pewnego pięknego dnia 
zja„wiła się w mfoszkanin.1 Stani-

s~a1wa.' ż~Jia. ~ego, o której nikt 
nw rue Y.'lt.,d·ZJ'a.t, oprócz czcigo
~nego mał0cmka, „pit oll!Zą.c go, a
zeby })>O»nócH do niej. 

Zr.a.izu nie chci'311: .:;ię zgodz.ić, 

lee.z wre:;.zcJe przystał na. jej pro
p{)lzycję. Ze łzami w •)<lzt~{\ h po
żcgna:l się Szeleża.11.iski ze ~·oją 
k'Oahrunką. i, nie Uliphwiwszy na
J e?i.nofoi go;SpodMizowi, O>d.srlecH. 

A Ma1·ja z rmpam:y, postam.o
wi·ła odebrać oobie Ż)"CQ·e, wybiie-
11a jąc d'O~yć orygim.ailną śmieirć. 

.vVs~{loc:zyła d'O sit11dnJ. 

Lecz ·z.am.ważył to jeden z Io· 
l~·t-01rów te.goż d:omu, wylooiał nn 
podwól'lko, dio .st1udni, i zdą.iył .je-
s,zie•z.e Ull"ilitłO ·W.'lĆ ją. . 

Gospo<la•rL tego dl()mu poda~ 
Szeleim'l:skiego do sądu, p-rtOISfląc 

o z•a.są,<lzenie naileżności za ko· 
morne i o wyeik~irowainie ko
charnlci, ·gdyż mie.szka::iie wynajął 
&zeleż·:n1~fomu, a D!i.ie jeigx> ko
cha.n.ce. 

Sq.d Pok'O}u I Okręgu . roz.pa
trywał powyższą sprawq i p-Oł~t.a

nowił wyeik1smirować byłą klQ· 
cbaalkę Srtawln1wa, i msądz.:ie od 
nieg-0 24 ·zło:t10 za komorne. 

W szponach stag acli i głodu. , 

Tragedia robot~iczei rodziny. 
Bezrobota1 wiesza się z rozpacar. 

(S.) M>a.łą il'ldebkę :roł>Olbnic.zą. 

pr.zy lili.cy ' Zachodnie~ zamiiesvkru.
j:e jiuż od w.i.e~u lait Wojciiech W., 
WTart ~ wn.ą }fary®ą. i c~giiierrn 
malyeh d~eci. 

P()życie mailż-ei1JS11cie W. był.o 
nad wyraz szczęśliwe. 

SlkiliOfl1llDla p0ill1Syjk>a tyg·o<linR.o
wa Wojciecha jalk<0 taikio zrus.pa
ka.jaia. pier.w~e po.wzeby domo
we. 

I W1Siz.yisitiko by~by d-Olbrw, 
gdyby nil.ii 

widmo bezrobocia, 
które jak '!Jy dJUiCh Sil:alllęłO OO 
przewkodz.1e srozęśeiiu malżeń

skiemu. 
Za5tój "1V p1"1,001yśle - a. co 

7AłJtem .id'Ziie, redwk<ija roootllików 
s.tały arię z.airaa.ooi pr.zeloim.em w 
żyeilu robóltmforrej :rodizmy. 

W-0-jciooh z.nala.2ls.zy S!ię n:agle 
bn ładnych środków utrzymania 
wpa.dł w pewnego l'Od•z.aju meladl
cholję, co midz.wyciaj ujemnie 
odbikl !łię nia j~O"O SIOO'Bn.un>ku d-0 
~.{)IIly. 

Beii 7Al<.ln~h wyn,afoiejtszych 
poiwodó.w 

"WSZCźynał Z zoną klótnie, 
które końe'Zyły się Ż..:'l~wy:c.zaj u
cieci7lką n!i.>e!SIZC!Zęślilwej kobiety z 
d'08'J.l:u. i pt.am.em wygłodniałyeh 
<111Aiwtek. 

A bń.etda pQ.C'Zęła oo:m.z barr-
~j d~kue'Zla.Ć nielsoozęś1itwej 
rod'Zli!nie. 

Ai w k<0ńoo, gdy; j:uż ~. 

pały się wi.siz:ys·tlki.e O'SIZClZędinośeii 

l'l()idJz.]ny W., !POCzęli . 
spnedawać różne ri..eci.y 

z !Dlii.eisizlk~ a ~ Olbnz.ymm!M 

grotstiiwa, 'U!tl"'kymyiwwli Siiię kil'ka 
dtnJ.. 

Le>C!Z gdy iJ to Ź'l'óddlo si.~ j'ILŻ 
wyc:zea:p'aJ!o mruliart.łai się pewnego 
dnia nioo'L<nęś1i.wia rodw.imai 

bez g.rosza 
na Jruipiiienię ch1eba dl& w.ygło• 

dnil.iai!:ych dtz1h1JWk. 
ZliovpalCIZQllly tym pam. Woj

CAi.ooh pooń:wn.Qiwdł mi.lk~ńewyć z. 
tem pełlniem l'O'Z~ń życdóni, 
i W1S1red.l!szy do podwóroo.wej u.bi
kacjti, chc~al po.petnii-ć s:amohój
stiwo :p.tTre'L 

powieszenie się. 
Na &W'Zęooie weszła w tej M-' 

1J!€ij ch'Wili służąca z ~ dOID'.l'll 
<l'O Ulb>:lk.aiejii, a w.iid-ząc · 

wiszącego na szelkach 
Wojc.óecha, wsrozęła afa.ran i za 
pomooą jegio ŻtOOly, krom p.rizybie- · 
gła alia. pomoo, zdjęły z 1NJJkla. na: 
wpół udn.ii~;g10 'Patna Wk>jcAiie
cha,, p.ooz.eun z:amtiooły gio do jago 
mieS;zq;:.a,rnia. 

Zirumrieszlk'ały w tym swmym 
dlQIIlllll lek.amz1 po ud!zliie:l.ooiru pieir
''ts>wj pomoo.y den.aitorwli ~ 
wil go w stia.ruJi.e zaidruw.aJ.aij~ym 

na mili ji'lou. 
Niiesz.c~Jmwą. rodmi.ną; wjęli 

s.ię są/Sii.edzd.. 

n1B111zpl1cz1ństwo ladnBi tw rzy 
dZi \VGZęCBJ. 

lmeg61alel gdr ladae liczko uależr do zlodslejM„ 

W poci.ągu z,e Lw-0iwa d-0 La
d~ jecll~ p. W., mriies.zika.ruiec na
~ grodu. 

.. W" wrugQ!Illie 
poznał jakąś przystojt1ą lwo-

wiankę, 

z kitórą., jaik to zwyGde w podróży 
hy1Mt, ball'd>W prPfl.lk•o się zarpmy
jMmlit 

Pa.una Henia (talk zwałla się o
W'al ~ma.) wyizn:tła p. W., iż jm•t 
oibeienii.e 

bez zajccia 
i 'l.e jedlvie włiaiśD!ire do Łodzi, by 
pos7ll1lk:a.ć jalkfojś odip.01w1iedniej 
d'.l.a Sli!ebie praey. 

N-av.;a~u1Jl.'Z ~·zool pmn w. do 
ho.tel.u, w którym zaanti001..:kał:.t 

pam;na Hen.ia? lecłZ Im -ogir-0Dllllemu 
jeg.o zdWlllliieniiu d~ie'Clzli~ ~ę1 
iż pamm ta 01puooila pl'zed killro
ma gOO!z,ioomi h,{)l!Je.l, w.bi.iera.jąc 

z.a.raaem wszystlkie swe Illlaill'3..mki. 
p() kliJlkiU . dniiacll Wli.OOZJOl'OOl 

c~ Wic.ą. Króbką spotkał się 
nalglle 1)aln. W. z Qwą 7J031jom.ą. .,, 

waig.o~J!U. 

P,am. W. ~drl: dJO pamny: 
Rooi, chcąic S!ię z ntl.ą. p11z.yw:iita.ć, 

looz 001a oJ:mzll.lK'Jirła gio dbojętnem 

wi1A·oikie:m, a. gdy ten począł ją.. 

ba:iidlzti'aj nag>abyiw.ać, mmi.erzyła 

s.ię, i niiilll się te.n rorjerutoiwał s.pio-

J!i c17.lki01,v.aila go. . 
P10 tym fałk<lJie paro. W. stu'hilw

s,r,y UJ5.'Zy' Wlt'ócił do diOII:INl. 
Looz jaiklliei było je.go prirera.

ż.emii.e, gdy oitwtoirzywisz.y swą. rę

C'Z!ną w.aili1zkę, Sikio1111Stafuwal 
brak w niej różnych wartościo· 

wych rzeczy. 
Zorjooitowa'W\Slzy, się sz..ybko 

w ,sytru:i.cji, po,pędz,ił m ull. Krót
ką:, li prz.y.wio ł alW'Sziy pioiJ.Wc. jrurnlla„ 
lm1z.a.l 

przyaresztować sprytną 

złodziejkę. 

W komisa1rjaci.a ~.ało się, 

iż joot nią. 7J2.IW1(){f~ z.łodz.iejka, 

' prostyt!U!t.~a, ni>ej~tmfo m 
p.odobne $pr8lwli ~ oojaftro 
Zo~~. Paik'lllMlk. 



NOWINY SPORTO\VE. -
• 

Szkoła Dramatymzna 
tak kopia pilk ę, 

iak piłka Szkolę Dramatyczną. 
4:1 (S:O). 

Zawody te były wszystkiem 
prócz meczu, gdyłi grę takt\ 
nazwać raczej należy profana
cją tegoż, 21 osób (~ z przy· 
50złych adeptów 11z~uk1 z po~o
du kraku butów me grał) bie
gało w różne strony po, boi~ku 
w pogoni za piłk&\. ktora. 1ak 
gdyby na złość uciekała. 

Adepci Melpomeny w podar
tych koszulk~ch ( w1~yd pa?o· 
nowie z Kamowa) b1eiah 1ak 
op~tani, 1 jak ich w~pełwy-
z,nawcy po krachu delaro~ 

wym. 1 iż · · Bo dodać na eży, mnieJ· 
szość była tu w więk's:r:ości. 

Stanowczo mieli pecha, ile 
razy który eheiał kopn~ć piłk~, 
trafiał obok, gdyż piłka spowo
dowana instyAkta:mi rozwojo
wemi nie chciała sit dać w 
ten sposób lekceważyć (i prze:r; 
kogo). 

Kibice grali o cał• niebo 
lepiej, szczególnie clobry był 
lewo-skrzydłowy i lewy obroń
ca którzy z powodzeniem mo
g~ zastąpić Śledzia i Karuia„. 
ale na półmisku. 

W ad~ tych zawodów był 

sztuczny humor, robiony przez 
kilku przyszłych artystó~, któ
rym się iednak to m~ uda
wało. 

Bez uda wania byli o wiele 
śmi•IZniejsi. . . 

Szczególnie lewy pomoemk 
miał taką nieszczęśliv. ą minę, 
a przymrużone krótkowzroezne 
oczy nadawały mu wyraz og· 
romnie komiczny. 

Uważam, iż gra ta ni~ na
daje aię dla niego, a o ile. ma 
tak grać D.a seenie, to mech 
lepiej 1it weźmie do dys· 
konta. 

Ogólnie' się jednak podobały 
sęd1inie linjowe, które z powo· 
dzeaiem mogłyby być zas~
pione przez chorj\giewki, a gra 
by na tem nie ucierpiała. . 

Podobno jedna z nieb z 
powodu ciągłego stania_ na j~
nym miejscu · zapaciła s1~ w zie
mię na 1 i pół centymetra. 

Zapełniona widownia.„ ław· 
kami i 15 ludźmi na „gap~" 
corl\CO oklaakiwała je za„ .. 
u rod~. 

Sędziował p. Otto aoże tro
ch" za poważnie. 

Godne . naśladowania. 
( Wladomo6cl zagranlome ). 

mu<>'O[etnii. ~ Niwri.oo 
V er.e;;; fi.lr Bevegungi..~ele" w 

Lipslk!u, . zos.tai pr.zez mOOlli~ 
z,vii.ąizek P.- N. Ulka.ira.n'Y 14-d!Illo
·wiemi ~eweniiem w co.yamo~
c,1a,oo. 

· fuw-Od do ~ tak su-
110wej ik:aey naipooór 'Ma1hy, mógł 
oby Jeidm.ak u Ilia~ znaileźó . z 
wie:Jlkr1em pcxwodzeiruem szerokie 
a1u.toso'Wl3.IDl1e„ w ~.eh, dość 
podej'1'Zi3.lllycb wędróweik z kmbu 
do klubu, ipllzetl~"L~~~m c.i.e
sząieyK:h się peW!Ilą. sła:wą. 1:'4l()lftrO
wą. IJIO'~ó.Lny.ch giralCIZy. Ale 
tr udni(), Posz300iwa'Ilie ~ją
cycb, ~ i wswllkich UJStiaw 
j eisit u n.as haa-dizo małe, .mi!kll.lJteik. 
i;:.~eig10 2'da11-z.a się bairdro c~ęsbo, 
ie jedOOSitlkd, a D!lt/Wet c·ale ik:ollll'by: 
l)l()'ClZYJtJUją SIOlbWe za. ZOOOO?.y\t, je
i e1i. się im uda <te przepisy Qlbejść, 
J eszceie ti1UldmJi.ej boiWliiełm jeisit u· 
wiemzyć ~w oo te~ nrllkit nli.~ wtie
rzy) ażeby iW wędirówki o.dby.mlJły 
się wyłąicizrui.e dla oe~ó.w spooto
wych. 'lia!ZJWlYC•Z'ałj w :rorz1Inowie 
m too. ,tean.ait, 'L my.nnl'i!kami po;wio
łanymi. do stamfila, II\la sillraży C'Ly

s.teg·o amaiflo!lbltlw:a ;w naiS!ZylIIl spor 
. c:ie, sływi,y · siię oo nfoh „da1j pan 
faikłiy"; niie chcą -OIIlii w.ildiocmie 
W'iedlz:iieć, ie ~bmme i doolSitJaa-crze
nie failt!t&w d~ ruch n.aleiy. 

BO{Wll"a.caJąic d-0 spraiwy „V. f. 
B." ?IZe.CJz miała się następują.oo: 

Grac.z Losse, który p1'Z€<d kil
ku la1ty "rywędrował z Li]JGikia do 
Pragi, zio1smał UJZ\OOlny p.nzez niioe
'llie-ck~ Z. P. N. ~a za:wo diowc.a. 

Lo.sse z,aitęa;knił za ojczyimą. i po
wroo~ł, zgła~ając się w wyiej 
wy~:n1ienllio1rym khtbie. Me J....oese 
t~ Q"Ów!ll!i.\eli ~ ;pi:}ką, :wiięc ~la 
za~jania jegio tęs~~ty, ~-
11QWJIJilik se\kl(';ji V. f. B. Wiibo!wał su.ę 
n'3l(l rol.im ii. na o;:arwOO!aich w Ka1Ssel 
wsl:la{Wił go do siwej druiyny, są.
diząic w.ildlO'OOllllie, że 1PI1ZeicJileż .z Llip
skw lllli!kit· go w Ka~l g.r-a:Ją.ceg<> 
nre 1Z10bam y. 

Stało się jednak inaczej. 
Niiemi.eclki Z. P. N. dowlOOwiał 

siię o "M:Wiy'.s.ttk iem i pnz.yipom!Illml 
swiOlim oołolnik'Oro, ie iprzetpis.y są 
111iieity1kio 111a rro wytlaa1e, mżeby na · 
l"IDie rut!f·z.elkalĆ ·i p1iz. y !ka ż<liej nada-

. :rw;jąced !Stlę si~ba1oścl wył.amy
waić siię "L pQid reich, lern,, ze ~ 
-Oi111e oo, itlo, arieby j.e p!IZ<e'.3~<113.C 
prz e•de!WISZ,yi&t!ktl€1Ul. 

Uk:airruny ooiS'W i'JOOtylk-0 ik1ub, 
lepz rmiró'Wlll!O Lo11>w, ja:k i kii.erow
rnilk ook~ji V. f. B., 0ttrrlyima.li pół.
roo2iny ur.rlioip od za.jęć spOII'to-
wyicih. • 

Zalilsitie, p.mytldad godny ~aisl-a
dowialnlia• w wypaidlk.i:.uch zatkaptu-' . rz!oioog'<> ~IWIStwa i w. 11n. 

Przeciwko zawodowcom. 

Jialk Bi-ę oo.wdaditi:jeany' Nie
miieieik!i l;;wtiąire{k ipilbkii noż.n.e.j, ma. 
w·yidiaić dooyizdę, mro:cą. !której, n.ie 
wolJ:wo będziie ro1z.gryiw:a.ć 1 zarw'l()
dów '.kh1h01ID n~eirn.'iecltim z kluba
mi 'Z".\J\\'i()dtowymi Aitl.i&t:Jrji, Niieaniioec 
i W~miier. 

P.raiwio ,!Jo rniie będzie dotyc11.,yć 
w.;"'1()1dó.w amg·~eilis1kich. 

franci a nawlązuJa kont akt sport owy 
ł z n11mcam1. 

Pairy1stki kJU<b 61.J)Oll'torwy „Red 
3tair· ' uinzą.clza w l€cie 1925 roku 
Yielikii.e m<iędzy11a'l'Od01We ig1izyis.ka. 
;.pontowe w kt61ryeh m. i w'ezmą 

id t.i'aJ: dr;uży:n.y nie.III\tidie. „Red 

S.w1r" pooz.ymH jlllfi; w ty1m lcie1J.1~a1-
ku waveiVkiie s tairoll).ia kitóre do
p1:.0iw'1!c1rzą. ntl,eizaw1odinie do pomyśl 
n~mo reiz1ulfta.tJu. 

Podwójne tycie eremity. 
Zakonnik - przestępcq. 

\.d.) Na śnieżno-białym szczy
:ie Monte Soratte, który słynny, 
'Zymski poeta Horacjusz, opi~
'łał w s .vych odach, a który 
ibecnie stanowi jedno z ulu
:>ionych miejsc dla wycieczko
viczów, stoi przepiękna kaplica. 

Arcydzi eła sztuki w .Postaci 

I 

obrazów, niezlicione kielichy 
szczerozłote, znajdUJł\Ce si~ w 
niej, zachwycały oczy wsi:yst
kich. Turyści, licznie zwiedzajiicy 
kaplicę, widzieli zawsze przed 
ołtarzem klęczącego mnicha 
brata Kanila zatopionego w żar
liwej modlitwie. 

Dzief1 w dzień modlił się 
Kan1Lo przed obrazem Matki 
Boskiej, 

a wiele ludzi z dolin przy· 
chodziło specjalnie do niego 
spowiadać się z grzechów. 

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
którzy oddali ostatnią usługE: naszemu ukochanemu 
synowi 

ś. t P• ,., 
. Okoliczni mieszkańcy, uwa· 

żali KanJla za świętego. Wacławowi Czurapskiamu 
Liczne podania i wersje krll· 

żyły między ni~mi o. c~dach, 
które jakoby miał zdziałac. 

. jako też za słowa pociechy i współczucia 
serdeczne Bóg zapłać w nieutulonem żalu 

składa 

l\ż przyszedł dzień, co 
wyświetlił wszystko. 

Pewnej nocy jakaś otulona 
postać. ludzka opuściła kapli~ę, 
kierując się w stronę pobltsk1e· 
go miasteczka. 

• 
Był to brat Kanno. 

Przyszedłszy do miasta za· 
pukał do koszar karabinierów 
i zażądał natychmiastowego wi
dzenia się z komendantel!l· 

Gdy życzeniu jego stało się 
zadość, opowiedział 

iż kaplica została doszczęt· 
· ' nie obrabowan·a. 

Komendant i sześciu kara
binierów udali się na miejsce 
kradzieży. 

Straszue spustoszenie przed
stawiło się ich ·oczom. 

Słynny obraz Matki Boskłej" 
pochodzący z czasów rene

sansu - znikł. 

W podobny sposób zgintłY 
wszystkie kielichy złote, oraz 
inne kosztowności kościelne. 

Wszelkie poszukiwania zło
czyńców okazały się nadarem· 
ne, 

1 

lecz badawcze oko ko.men· 
danta zauważyło pewne zde· 

nerwowanle mnicha. 

Posłał wite w tajemnicy 
kilku karabinierów w celu prze
prowadzenia rewizji w mieszka
niu mnicha. 

Rewizja wydała nadzwyczaj· 
ne rezultaty. 

Prócz wszystkich zaginionych 
rzeczy, znaleziono łomy, wy· 
trychy, rewolwery i naboje. 

Posłużyło to do aresztowania 
mnicha. 

Okoliczna ludność podniosła 
bunt, 

gdyż nie może uwierzyć by 
ten „święty„ brat Kanilo był 

mordercą. 

Sprzeczka przyczyną zbrodni. 
llordentwo aa 1tat11a. 

(B) Tajoonnaclie rooroeimtwo 
zoota1ł-O poipetmone na statku „Ka
lew1i"poog", kw:'SUjąieym między 
Revalem, ~ &roolkhohnem. 

W pobliżtt wybrzeży szwedz
kich znaleziono nagie zwłoki ko
biece w worku. 

Zaiga<lik.a była.by me do roz
wtąizainiii., gdyby nie naszyta na 
na worku kartka z nazwą wspo
mnianego statku, kttó.l'.a p11zyeizy
llli.ła. się do rovw.ią;ziairuiia taijemnticy. 

O ohy-O!ną. tę zbirodmlioę 'ZIOISltał 
poBą(lrzoo.y 

sternik „Kalewipoog'u" 
Sergo, który wzięty w og.iełt 
krzyii.i01wy<!h pyńlaiń, 

przyznał się do popełnionego 
czynu, 

i d:a.l n&>t~pująiee wyj3!śnienii:a: 
Z kobietą tą, oota;tmllio OO!ną 

berhlńS'.kJieg'IQ d01kitora, wiią.zały 
gX> bl!ilSlkie sll001.t:ruki. 

Ohlooał je>j, ii odistarwd ją do 
Ameryiktl.. 

W OU1JS1iie podró:iy, Oldiradzał 
jej !krl.11k:ak1'1()itruie tę podrói, ale 
zagro1Zliła mu, 

iż popełni samobójstwo. 
Podcrzas SlplrizOOZlk.i, gdy pod.

n i,ooła gł.oo, 

schwycił ją za gardło i udusił. 
Następnie ciało włożył "" worek 

i puści na wodę. 
Zdraid!Z'Ha go jedyilliie ;k.airtecz

na worku, d'Liękti :której odpoikiu
tuje za P9'PelniiQll1ą z.b11Q!dinię. 

liłód jest zł1m doradGą. 
, Wrrallaowane oszastwo czekowe. 

(B) Slkiurt.eok S3i1Ilooska.rżenia 
pewDiegQ młodego c.złmVTieka, &tu
doota poliiite.cbmtitk1i, wyszło n~ jaiw 
w1iJeilk1.iie osizUJSitJwo czeiko.we, 
na którem skarb Czecosłowacji 

stracił 180 tysięcy koron. 
Dnia 23 bm. zjaiw&ł się w koo

me.nłliue PoJ!icjii w Wiedniu Aloi
zy Fuehis i prosiił o a;resztowamie 
g-0. 

Opcxwlliediziiail, . rż w ~'Z<alSi.e od 
1-17 l~pea peb11ł obowią.~k.1 po. 
mocJ'llika krusJeira w Kaisie O~rozę
dino (l:iowej w Ober-Thomasdorf 
w Ozoohoołowaiej~. 

Gdy władze pioerLtowe do'\\0i.e
<lzii:My ·Lę, iż j·eist Olll' poddanym 
aill'!trjaclc1iim, zwolllliły g'O naity-0-h
mia1St z wjmo.wrune.g10 sitiwnowiGlka. 

Smutna perspektywa stanęła 
mu przed oczyma: bez pieniędzy 
i pracy pozostać w obcem mie
ście. 

Nłe ooanyślają.c s.ię dług'.o, 
sfałszował czek na 180 tysięcy 

koron czeskich, 
ruie W1pi1S1.tjąic dam.ej SUifily d<o ksią
:ieik. 

Tym sposobem k'31Sa się zga
d!~ i n.ikt me podej1wewał, jj 

zositaiło popepłnóione oiSZ'Ui&bwo. 
Po przy:byeiinl do Wdiedtnfa 

ro~począł hulaszcze życie. Znia
ły g-0 wisizyistJkie kna.jpy i taincbu
dy wi-edeńwe. 

Z sze1'0ft.cian gestoon l'vttooł pie
niądze w 10JW10 i praJW'O, nie my
śląc o jutne. · 

Looz wszysitilm ma swój ko
niec. 

Po wyczerpaniu zasobów płe
nłężnycb, żył klilJka tygodnli. na 
kiredyit, lec1z gdy mu i teg-0 odmó
wi-Ol!lo, straic.ił gł:IO'wę. 

N wi'Sikruny p1'00Z wń.eriycieH, 
nie widz>i.al ratunku dla &ebie, i 
oddał się sam w ręce policji, chcąc 
by się sprawiedliwości zadość 
stało. . -- ,•1ł-· • } I' .... - .'. • • • • • • ' „ ~ ' .. 

IPlłllitlHllnHm•sllm11,łlllWlilllłHlłllUlllłHIHIHIHHllllHfHllHHllHIHHH••m•n 
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Teatr Miejski, Cegielniana es. 
„„ •••••• „ ••••••••••••••• „ ••••••••• „ ••••••••••••• _ ....................... -

Od poniedziałku, 1.-go września, o godz. 9 w. 

t lk 7 Stępo, W słynnego rosyjskiego teatru y . o wy artystycznego 

PTAK NIEBIE& I <!~~!:~a 
pod dyr. J. JUŻNEGO. W programie mi!;dzy inneml. Burłacy, Katarynka, 
Czastuszki, Rosyjska z21bawka, Marzenie Kinta, Pleśń. bł21zna, Do.bosza sw7g~ 

wezwał król. Kasa czynpa od godz. 11-2 1 od 5-9 w1ecz. ~l 1 

IHIHlllHHHIHllHIHIHllHHimtHHHlllHllllllllllHlllllHllllllHlllllllHlllHllHlllll 
V" *F*H A 
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Pomysłowy sędzia 
z Los Angelos. 
(St.) Pewien sedzia w Lo1 

Angelos wymyślił nowt\ kart 
dla nie podporządkowujących ait 
przepisom szoferów. 

Mianowicie wszyscy osk•r-. 
żeni szoferzy muszą pr1ez 6 
miesięcy czytać wszystkie po
ranne i wieczorne gazety wy
chodzące w Los Angelos. Za
tem muszą oni przepisywać 
wszystkie wypadki samochodowe 
i jemu przysyłać. 

Z kraju 
ospy i cholery. 
(B.) Jak donosi moskiewska 

„Prawda" zanotowano w Astra• 
chaniu w czasie od 20 lipca do 
20 sierpnia 82a wypadki ospy, 
w tern 6~8 śmiertelnych. 

Ta sama gazeta donosi, ii 
sroży aię w Rosji epidemja cho
ler1, która W'o,tatnim miesiącu 
pochłonęła 3500 ofiar. 

l\marykańcy mall· 
kowia korsarzami. 

(B) z Pairy·ro doolKliił'lą. o na
po.Owie tk.ooisatr~, którego ~roze
góły bmandą. jalk fa1ni~tyic'1Jlly i:o
mamis. 

Ollm~t „MruilhQflllS<e" qpu.6ctil: 7 
l!iipca pooli Kiail.liifaikisiu z łirudluinkli.em 
361 tymęcy slkmzyń liilciieru, prze
ZlllląC.'Z<OIIle go dlia merytkiruńskfo h 
prz.eanylllników. 20 1iipca. pr.zeła
doova.IDio crzęść tlot~ru na staitek 
amerylkiańlslk.ii. „Paitaira". 

w diwa dm.ii. póź.Illioej, gdy re.n 
&3lI1 stateik ooaiklizł siię w bl.Wk:o
ści „Mou:lhoill181e", wypadło z nli.ego 
20 uzbrojonych amerykańskich 
marynany, którzy po steroryzo
wanłu załogi, zabrali cały ładu
nek. 

P1"lektdo:wyrwiam.ioe tmwało 8 
dtrui, a Jlll1WZ te.n C!Zia!S z.ałlOlga. „Miul
hous~' nie miała okazji J)Ot'OZU· 
mienia się na zewnątrz. • 

,.Pink niebieski". 
Teatr rosyjski w drodze po

wrotnej z z&granicy part dni 
zabawi w todzi. 

Będzie to niew,tpliwie . ra· 
dością dla tych wszystkich. 
którzy z powodu !'i~lkiec? ~o: 
wodzenia nie m1ell mozuosc1 
dostania 1ię na ostatn.ie .prz~d
stawienia „Ptaka Nieb1esk1e· 
go". 

Teatr przyjeżdża z całym. 
repertuarem i trupi\ wzmocnio
Dłl w71t~pami p~nny yaleri i 
ulubieńcem pubhcznoic1 Will'.· 
torem Cbenkinem na czele. 

Kontrakty z Danj' i Szwaj· 
carj14 •ie pozwalaj, teatrowi 
zoetać w Łodzi dłuzej uad pa
rt dni, tak, źe pub!i~ość pto
siona jest o wc1esme1sze ;ao
patrzeoie si~ w bilety • w cela. 
unikni~cia natłoku, ktory pa• 
aował stale przy kaaie teatru 
Miejskiego. 

Osobiste. 
/ 

Pan Michał Cukier otrzymał 
dyplom z ukończenia wydziału 
prawno·ekonomic:r:nego Uniwer
sytetu Poznańskiego. 
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~ 1 . : unelicje niże i wrszczególnionvch DimnDZiów· · 
__ ..... „ ..... __ .z::::::~11e 

podają d11 \' .; clomości rodziców, że egzaminy wstępne . do wszystkich klas odbędą się 

3·go wrze~ ;·, : "· · Podania kancelarja pr.iyjmuje do dnia 31-~o sierpnia, do podani.a należy 

dołą· :.. metrykę, świaftectwo powtórnego szczepienia, ospy ·oraz 2 fotorrafje . 

.:.. ,. :\ cje rozpoczną się dnia 1 ... go września 1924 r. 

Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie Zie 10 n a 8· Godziny przyjęć: 8-mio klasowd l 
Józefa Aba od 9-1 po południu. 

s ... mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Źeńskie 
Marji Hochsteinowej 

s„mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
E. Jaszuńskif!j ... Zeligmanowej 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
„Wiedza" 

Gim n azj urn Realne Męskie 
pod kier. A. Szwajcera 

283 

1
. Wólczańska 23. Godziny przyjęć: 

od 9-1 po pełudniu. 

l Południowa 18. Godziny przyjęć: 
od 10-12 r. i 5-7 po południu. 

} 
} 

Wschodnia 62. Godziny przyj~ć: 
od 10-1 r. i 4-6 po południu. 

Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
od 10-2 po południu. 

I 
„„ „ ... „ 
Uwaga!!! 

ŁODź, 

Łódzka 
Orkiestra 

Filharmoniczna 

II Loterja L. O. F. 
zatwierdzona przez Główną Dyrekcj9 Loterji 

Państwowych w Warszawie na zasilenie fundo· 

1zów Ł. O. F. i w celu uruchomienia 1ezonu 
= 1924-25. 

Kupujcie losy!!! 
Cena· zł. 2.__;,. 

Wygrane stanowią bilety sezonowe na . 
80 wielkich koncertów abo.namentowych. 

Cignienie dn. 30~1X. 1924 r. 

Warsztaty Inwalidów WojennycJ:i! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały 

ul. 8•go Sierpnia 20 riiiilliiiiiii!liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~~~~~~~~ 
Poleca obuwie najnow
szych fasonów męskie, 
damskie i dziecinne z 
wszelkich skQr zagra
-- nicznych. --

na ulicę' Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

• UWAGA: Ceny konkurencyjne! 
234 

Ceny przystępne. 

Uwaga! <.!.rzędnikom 
-- ustępstwo na 
weksel lub raty. 21 -"-- ~ •., .... ~ ,.„ ,• ; i • ' 

:ikład mebli 

' tapicersko - stolarskich 
' przy ul. św. f\nny 1 

Cukiernia 

lndenszn ·sznninurskieuo· 
Piotrkowska 126, róg Nawrot 

Poleca się w nowoodświeżonym lokalu. 

Codziennie koncert. 
Otrzymałem z dniem 25 ... ym sierpnia 1~4 r. P. Nikszewskiego 

Z~STĘPSTWO FABRYKI naczyń emaljowanych LODŹ. 119-8-8 

W niedaiele i święta 

PORANKI MUZYOZ•E. 

_. na Województwo Łódzkie. Zakfad pogrzebowy --.-.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii~~~~~~~ 

~; Tow. Akc. „G o TART O w I CE" (Górny Śląsk) Lukasz Pliller f 
specjalnie co d.o wyrobow działu . ul, Pnej~z~·-==--4 KURSY HAIDbDWB 

tablic emanowanych 
Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, 

przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. Jakoteż dla pp. rejentów 

komorników (z god·łami państwowemi), adwokatów, lekarzy, 

dentystów, akuszerek i innych, przyjmuje: 

. Biuro zamówi1ń na szyldy i napisy 1ma1iowan1 
• 

LEDn PllliUlll\ 
T1łBf1n Z7·41 Ładź, ul. Nawrot 16. Tsl1fon Z7·1ł3. 

Szyldy i napisy są wykonywane trwale w dowolnych kolorach 
i wzorach, odpo:rne na działanie atmosferyczne. 

C EN A szyldu lub napisu emaljowanego równa sit:; cenie 

szyldu lub n~plsu na blasze, sposobem malarskim Sil J 

Reklama 

Ogłoszema drobne. 
--

Dnia <!6 sierpnia r. b. 

Polska Y. Pl. c. I\. Piotrkowska Z43. 
Kurs Handlowy roczny rozpocznie si~ 9-go września 

w godzinach wieczorowych. Zapisy kandydatów męż
czyzn chrześćjan przyjmuje kancelarja codziennie od 
godz. 9-ej wiecz. Piotrkowska 243. Przy wstąpieniu 

na kurs wymagane są: świadectwo szkolne i metryka 
urodzenia. 304 

został zgubiony po
między ulicami Kiliń
skiego i ulicy Krótkiej 
portfel zawierający pie• 
niądze, różne pokwito
wania, weksel na Zł. 

60.- sześćdziesiąt wy- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ stawiony dnia 21 sierp- i ---
nia r. b. przez J. Ma
chtingera na zlecenie 
B. Jurberga i żyrowa
ne przez B. Jurberga i 
I. Jeckla, płatny w t.o
dzi na ul. Wschodniej 
X2 17 u J. Machtingera. 
Paszport wydany przez 
Urzzid gminy Brus na 
imię f\lojzego Rugustin, 
zamieszkałego w No
wym -Rokiciu N! 6. 

ZRKŁRD STOLRRSKI 
przyjmuje wszelkie 

roboty w cenach kon
kurencyjnych, J. C h 1-
t y ń ski, lil. Krucza 1. „. 

Na r'!'łY i za gotówkę 
poleca wielki wybór , 

:uBIOROW ::i.~~~ i 
-----------· dsieclnilych 
~911 oraz obuwia 

~~~e~~\~~~~ A. CABANEK, Łódź 
Napiórkowskiego 49. Filja Pio.trkowska 275. 

• 

_samochód 
Dyrekcja 

Kursów Dimnnzintny~h 
podaje do wiadomości, ie sapisy na 
rok szkolny 1924/5 od klasy llI·ei od 
VIII-ej włącznie rozpoczęły si*; 25-go 
lipca w god.iinach od 6-ej do 7 ·ej 
w poniedziałki, środy, cswarlki i so
boty. 

• • 
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po kapitalnym remoncie do sprze
dania. Wiadomość do „ Nowin". 

Uwaga. Poczl\tek nauki l·go września . . warunkiem powodzenia w handlu i prze
myś'Ie. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo

dniejszych warunkach · 

llJr ł·ylko I 
Dyrektor J. Radwański. 

I - Precz 'z WJl.JS~tml _ ._ ____ z.aw•a•dz
111
k•a•9 •• l.·s.ze-pl•ęt.ro•.-~.~ 

-POCZTOWEK ! o· ł i 
RETUSZOWANYCH ! g o~zenia ; 

Polska Agencja Prasowa h dk =_: do „NOWIN" po cenac re a cyj· 
nycb, przyjmuje biuro dzienników e 

j Rzgowska L. 98, tan;iże potrzebni :: 

A. P.'' ,,P. fotografia „Stylowa" I chłopcy i 
w ŁODZI, ul. Gdańska Nt 51. telefon Ne 27„90. Łódź, Piotrkowska L. 261. : :1 . 
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